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Niepokój wNiemczech wzrasta
Rozwiązanie związków b. wojskowych. - Demonstracje antyżydowskie.

Generalny szturm prasy hitlerowskiej na duchowieństwo.

Berlin, 25. 7. (Tel. wł.). Niepokój w

całych ’Niemczech wyraźnie wzrasta.

Atmosfera jest przeładowana elektrycz
nością i każdy spodziewa się lada chwi
lę uderzenia gromu. Te nastroje potę
gują zarządzenia władz, które po roz
wiązaniu ,,Stahlhelmu" zabrały się o-

becnie także do t. zw. Freikorps i związ
ku kombatantów nadbałtyckich zna
nych nam pod nazwą ,,Grentzschutzu".
Rząd, rozwiązując te zrzeszenia, uznał

wprawdzie ich zasługi ale powiedział
również krótko i węż!owato, że w naro-

dowo-socjalistycznych Niemczech niema

miejsca dla organizacyj politycznych
obok N. S. D, P. Organizacyj politycz
nych? A więc ,,Stahlhelm", ,,Freikorps"
i ,,Grenzschutz" uprawiały politykę. Nie
trudno sobie wyobrazić, że polityka ta

musiała być hitlerowcom nieprzyjazna,
skoro organizacje te rozwiązano. Na ten

temat krążą fantastyczne pogłoski, któ
re się oczywiście do uspokojenia nastro
jów nie przyczyniają.

Z drugiej strony wzmożona propa
gand’a antyżydowska doprowadza do

licznych ekscesów. W Berlinie wybito
szyby w kilku sklepach żydowskich. Na

szyldach sklepów, lekarzy i adwokatów

żydowskich wypisano smołą napis:
,,żyd!". Żydom nie wolno się kąpać w

kąpieliskach publicznych. Z prowincji
nadchodzą wiadomości o wzroście na
strojów antyżydowskich. Ekscesy są
często tłumaczone prowokacją komuni
stów.

Równocześnie prasa hitlerowska st,a
ra się społeczeństwo nastawić na walkę
z duchowieństwem katolickiem. Zapeł
nia więc całe szpalty ,,zbrodniami" kle
ru. Taką ,,zbrodnią" ma być np. fakt,
że pewien proboszcz na pismo urzędowe,
zakończone pozdrowieniem ,,Heil Hitler"

odpowiedział pismem, zakończonem ka
tolickiem pozdrowieniem ,,Niech będzie
pochwalony Jezus Chrystus!". Bezczel
ność!! — Zdrada! -- woła prasa hitłe
rowska. ?

Taką ,,zbrodnią’4 ma być fakt, że ka
płani /nówią młodzieży o Jezusie

Chrystusie jako o naszym ,,wodza nie-

Męskim". Jest tylko jeden ,,Fuhrer" a

tym jest Hitler — ryczy posłuszny chór

,,zgleichszaltowanych" dziennikarzy. Kto

,,Fuhrera" chce zastąpić w sercach mło
dzieży innym wodzem, zdradza naród.

Bezstronni widzowie chwytają się za

głowę. Nie rozumieją tego wszystkiego.
Obłęd? Nie, w tym obłędzie jest system,
Wyjaśnił go dr. Ley, wódz ,,Frontu Pra
cy", mówiąc: ,,Jeżeli zaprzeczę życiu,
muszę uznać grzech, a jeżeli uznam

grzech, muszę pokutować, a jeżeli poku
tuję, staję się niewolnikiem i człowie
kiem mniejszej wartości. Ta nauka

(mówił o chrześcijaństwie) jest dla sła
bych, niskich i podłych. My grzechowi
przeciwstawiamy dyscyplinę, pokucie,
upadlającej człowieka dumę, słabemu

przeciwstawiamy silnego, użyciu, zaspo
kającemu chuci, radość. To są dwa

światy, które się wzajemnie wyklu
czają...".

Istotnie, te dwa światy, chrześcijański
i nar. -socjalistyczny, obok siebie żyć
nie mogą. Musi dojść do starcia. I świa
domość tego, niebezpieczeństwa niepokoi
większość Niemców, niętylko katolików
ale i protestantów.

Sekwestr sądowy elektrowni

warszawskiej
ujawnił nowe nadużycia.

Warszawa, 25. 7. (Tel. wł.) . W sprawie
sekwestru sądowego elektrowni war
szawskiej wniesiono podanie do władz

sądowo-śledczych o rozszerzenie toczą
cego się śledztwa przeciwko naczelne
mu dyrektorowi elektrowni, p, Kobyliń
skiemu- Pełnomocnicy sekwestru sądo
wego zarzucają b. dyrektorowi elektro
wni, iż poza fałszowaniem kwitów na

propagandę, miał on z funduszów elek
trowni wydatkować sumę 50.000 zł na

budowę swojej willi i pałacyku w okoli
cach podwarszawskich. Na specjalne
podkreślenie bezczelności owego dyrek
tora przytoczymy fakt wykonywania
większości prac nad budową domków
i urządzeń w pałacyku przez robotni
ków elektrowni, którzy wykonywali te

prace na skutek zarządzenia p. Kobyliń
skiego. Płaciła naturalnie za to elek
trownia.

Rząd włoski nie pójdzie na ustępstwa
Nieszczere stanowisko mocarstw wobec zatarsu włosko-abisimskieso.

Londyn, 25. 7 . (PAT) Agencja Reute

ra do,nosi: Korespondent dyplomatyczny
donosi, iż Istnieje słaba nadzieja, by to

czące się obecnie w Rzymie rozmowy
dyplomatyczne ujawniły możliwości po
kojowego załatwienia sporu włoskiego

Włochy nie odstępują od punktu wi

dzenia, iż jedynie aneksja lub przynaj
mniej kontrola polityczna częściowa lui
całkowita nad Abisynją mogłaby ich za

dowolić.

Sir Erick Drummond nalegał, by
Włochy przedstawiły swą sprawę prze
ciwko Abisynji w Genewie, ale Włochy
są temu przeciwne. Jeżeli Włochy nie

przedstawią swego stanowiska na po
siedzeniu rady, zostanie prawdopodo-

bnie zastosowana w znacznej mierze

procedura art. 12 paktu Ligi Narodów.

(Art. 12 orzeka, iż strony, które przed
łożyły spór, mogący spowodować zerwa
nie stosunków sądowi rozjemczemu lub

Radzie- Ligi, w żadnym wypadku nie

powinny uciekać się do wojny przed u-

pływem trzech miesięcy od wyroku roz
jemczego iub sprawozdania rady).

Bzy biga Narodów znajdzie lekarstwo?
Londyn, 25. 7. (PAT) Min. Eden uda

się do Genewy prawdopodobnie w koń
cu bież, tygodnia celem wzięcia udziału
w sesji rady Ligi Narodów. Przypuszcza
ją tu, że rada Ligi nie może zebrać się
później jak w pierwszej połowie przy
szłego tygodnia, Koncepcje W. Brytanji
i Francji w sprawie stanowiska wzglę

’ dem zatargu włosko-abisyńskiego są o-

becnie bardzo zbliżone do siebie.

Genewa, 25. 7. (PAT) W kuluarach

Ligi Narodów krążą wiadomości, że za
proszenia na nadzwyczajną sesję rady
Ligi rozesłane zostaną prawdopodobnie
w piątek 26 bm. Rada zebrałaby się za
tem 33 lub 31 lipea br.

Ha co liczy Anglja?
Londyn, 25. 7. (PAT) Gabinet bry

tyjski odbył zwykłe tygodniowe posie
dzenie, na którem rozważano m. in.

kwestję abisyńską. Postanowiono udzie
lić min. Edenowi dość elastycznych in-

strukcyj i pozostawić mu pewną swo
bodę działania W Genewie.

Zasadniczą tendencją gabinetu jest, że
W. Brytanja uważa radę Ligi Narodów
za jedynie miarodajną instancję dla
rozważenia i zdecydowania sporu wło
sko-abisyńskiego. Wszystkie zatem za
gadnienia, dotyczące tego sporu, stano
wić winny przedmiot dyskusji rady Li
gi-

Dla wyraźnego zadokumentowania

tego zasadniczego stanowiska gabinet
brytyjski powziął znamienną uchwałę,
a mianowicie postanowił zawiesić nara
zie udzielanie licencyj na wywóz broni
i amunicji, zarówno do Abisynji, jak i
do Włoch, i zaproponować państwom,
eksportującym broń, aby zwróciły się o

decyzję w tej sprawie do rady Ligi Na
rodów’. Wielka Brytanja, która zresztą
już od 4 miesięcy nie udzieliła ani je
dnej licencji na wywóz broni i amuni
cji do Włoch i do Abisynji, celowo pra
gnie przerzucić decyzję w tej sprawie
na Ligę, rozszerzając w ten sposób kom
petencje rady Ligi w sporze włosko-abi-
syńskim.

Brytyjskie koła oficjalne przywiązu-

Zarządzenia przedwyborcze.
Warszawa, 25. 7 . (Tel. wł.). Generalny

komisarz wyborczy, sędzia Giżycki przy
gotował już szereg zarządzeń do komi-

syj obwodowych, w związku z bliskim
terminem rozpoczęcia ich prac. Szcze
gółowa instrukcja określi, jak mają być
wyłożone do przeglądu spisy wyborców i

jak należy załatwiać ich reklamacje.
W dniu głosowania do ciał ustawo

dawczych zachowane będą dalekoidące
środki ostrożności, celem zapewnienia
spokojnego przebiegu wyborów.

W myśl przepisów nowej ordynacji
wyborczej, władze bezpieczeństwa przy
pomną ludności o zakazie wygłaszania
przemówień, rozdawania ulotek lub in
nego sposobu agitowania, tak na we
wnątrz, jak i na zewnątrz lokalu wy
borczego w promieniu 100 m. Wstęp do
lokalu wyborczego osobom nie biorącym
udziału w głosowaniu lub czynnościach
wyborczych, będzie zakazane. Również

wyszynk alkoholu w dniu wyborów do

Sejmu będzie ograniczony.

W dzielnicy rządowe] stolicy Abisynii.

Naprzeciwko parlamentu, przed którym na straży stoi bosy żołnierz, widzimy stary
paiac cesarski i mauzoleum cesarza Meneli!ka.
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ją do nadchodzącej sesji rady Ligi, jak
największą wagę. Ze strony Foreign Of
fice podkreślają, że stanowisko, jakie
zajmie rada Ligi obecnie, będzie miało

decydujące znaczenie dla całego sposo-1
bo załatwienia konfliktu.

W kolach tych twierdzą, że dzięki
obecnemu stanowisku W. Brytanji już
daje się odcznć pewne osłabienie napo-
rn włoskiego. Zdaniem kół brytyjskich,
Włosi byliby gotowi dziś zgodzić się na

- wznowienie zerwanych rokowań arbi-

trażowo-pojednawczych z Abisynją, o

ileby ty]ko rada Ligi zechęjaia się tem

zadowolić. W kołach brytyjskich pa
nuje przekonanie, że nadszedł stosowny
moment nacisku na Włochy, aby skło
nić je do zaniechania przygotowań do

wojny.

Japonja dozbraia Abisynię.
Londyn, 25. 7. (PAT) Agencja Reu

tera d.onosi z Genewy: Otrzymano tu

wiadomość, że agenci japońscy wysyła
ją pośpiesznie dnżę ilości broni i amu
nicji do Dżibuti. Transporty te przezna
czone są dla Abisynji.

A Turcja tylko się informuje.
Londyn, 25. 7. (PAT) Agencja Reute

ra, donosząc o dzisiejszej rozmowie tu
reckiego charge d’affaires w Tokio z

japońskim wiceministrem spraw zagra
nicznych Szigemitsu, komunikuje, że

przedstawiciel Turcji podkreślił, iż Tur
cja interesuje się zatargiem włosko-abi
syńskim ze względu na skomplikowa
ne stosunki wlosko-tureckie i źe chcia-

łaby znać stanowisko Japonji wobec za
targu włosko-abisyńskiego.

Tegoroczny zjazd legjonistów
bedzie miał charakter żałobny.
Warszawa, 25. 7. (Tel. wł.). Obrady na

tegorocznym ; zjeźd,zi,e legjonistów’ w Kra
kowie będą ograniczone do minimum,
ponieważ zjazd będzie miał charakter

uroczystości żałobnej. Wobec tego,
wbrew głoszonym przedtem zapow’ie
dziom, nie będzie przemawiał ani gen,

insp. armji generał Rydz-Śmigły, ani

premjer Sławek. Przemówienie wygłosi
t,ylko kierownik Ministerstwa Spraw
Wojskowych, gen. Kasprzycki.

Program zjazdu jest następujący: 5-go
sierpnia odbędzie się apel poległych, o

6-tej rano odbędzie się zbiórka w Olean
drach, stamtąd wymarsz na Zamek i u-

dział w nabożeństwie. Następnie legjo-
niści zgromadzą się na dziedzińcu wa
welskim, a prezydjum z delegacjami u-

da się do krypty, gdzie spoczywają zwło
ki ś. p. Marszałka Piłsudskiego. Na
dziedzińcu wawelskim odbędzie się na
stępnie zebranie, na którem przemawiać
będzie gen. Kasprzycki, poczem nastąpi
marsz na Sow’iniec i sypanie kopca.
Wszystkie uroczystości zjazdow’e mają
być zakończone już około godz. 2-ej po
południu.

Tak działają kartele!
Konkurencja usunięta. -120 rodzin na bruku.

Lwów. Od kilkunastu lat czynna by
ła we Lwowie wytwórnia żarówek pod
nazwą ,,Małopolska fabryka żarówek11

spółka akcyjna, z siedzibą przy ul.
Lwowskich Dzieci 25. Fabryka ta uru
chomiona kapitałem polskim przeszła
obecnie w ręce kapitału zagranicznego,
co miało ten skutek, że ta placówka pra
cy została zlikwidowana.

Oto kartel złączonych fabryk żaró
w’ek Philips Osram-Tungsram wykupił
akcje tej fabryki i postanowił ze wzglę
dów konkurencyjnych lwowską wy
twórnię żarówek zamknąć.

W ten sposób pozbawionych zostało
chleba 120 rodzin, w tem trzech inży
nierów, 10 wykwalifikowanych maj
strów i blisko 100 robotników.

Sprawą tej niezw’ykłej likw’idacji za

interesował się wojewoda lwow’ski Beli-

na-Prażmow’ski, który wydał polecenie,
ażeby mógł w najbliższym czasie do
starczyć wszelkich informacyj, dotyczą
cych tej spraw’y.

Wicewojew’oda Sochański przyjął
delegację robotników i pracow’ników i

przj’rzekl, że w’ładze państwow’e uczynią
wszystko, ążeby robotnicy polscy nie zo
stali skrzywdzeni.

W spraw’ie likwidacji tej toczą się
dochodzenia czynników powołanych.

(Stale zwracamy uwagę na straszną
w swych skutkach ,,działalność" karte
li, niestety stale musimy równocześnie
stwierdzać, że nic się nie robi dla usu
nięcia zła, a to, co się robi, to tylko dla

zamydlenia oczu społeczeństwa. — Red.)

Gdaóshle kłopoty walutowe.
Srebrne monety guldenowe wycofywane se z obiegu.

Gdańsk, 25. 7. (PAT) Z dniem 1 sier
pnia r. b . monety srebrne 5 i 2-gułdeno-
we zostaną z obiegu wycofane. Od dnia
1 października r. b. przestają one być
ustaw’owym środkiem płatniczym i bę
dą do dnia 31 grudnia r. b. przyjmow:a
ne tylko przez kasy Wolnego Miasta o-

raz Bank Gdański. Wobec tego wypu
szczone zostały nowe 10-cio i 5-guldeno-
we monety niklowe. W najbliższym
czasie znikną z obiegu ostatnie gdańskie
monety srebrne.

Emeryci gdańscy a Rzesza.

Gdańsk, 25. 7 . (PAT) W zw’iązku z

przeniesieniem emerytów gdańskich do

Niemiec, part;a socjalistyczna wniosła
do Vołkstagu interpelację, zapytującą
m. in. senat, jakie gwarancje otrzyma} .

od rządu Rzeszy w kierunku zabezpie- J

czenia emerytów przed ew’entualnemi

prześladowaniami ze względów poli
tycznych, oraz co do ut,rzymania do
tychczasowej wysokości pensyj emery
talnych.

Gdańsk nie wpuści
polskich robotników sezonowych.

Gdańsk, 25. 7. (PAT) Przyw’ódca mło
dzieży hitlerowskiej w Gdańsku, Glas-

hagen, który jest rów’nocześnie kierowni
kiem gdańskiego urzędu opieki nad

młodzieżą, w’ydał odezwę do niemiec
kiej młodzieży w Gdańsku, wzywając ją,
by wobec braku sił roboczych na roli

zgłosiła się dobrowolnie do pracy pod
czas żniw, nie dopuszczając tem samem

do zatrudniania sił zamiejscowych.
Jak wiadomo, dotychczas corocznie

liczna ilość robotników sezonowych z

Straszne rozmiary powodzi
w Chinach.

10 miljonów ludz:i bez dachu — 30 tysięcy topielców.
Szanghaj, 25. 5. (PAT). W dolinie rze

ki Yang-Tse i Hoangho panuje zaniepo
kojenie z powodu ponownego podniesie
nia się poziomu wód.

W połu’dniowo-zachodnich okręgach
prowincji Szantung, szczególniej na ni
zinach, któremi do r. 1852 płynęła rzeka

Hoangho, zaobserwowano stałe pod’no
szenie się poziomu rozlanych wód. Wo
dy dosięgły już miast Czujeh, Czausiang
i Jungczeng, obecnie ew’akuowanych
przez w’ładze.

Tamy, znajdujące się w pobliżu jezio
ra Nanjang na granicy prowincyj Szan
tung i Kiangsu nie wytrzymały naporu

wezbranych wód. Tysiące domów, znaj

duje się p-od wodą, wśród mieszkańców

pozbawionych dachu panują, epidemje
i głód. Natom.iast z okolic rzeki Jangtse
napływają wiadomości bardziej uspoka
jające, gdyż wody od kilku dni zwolna
opadają.

Można już do pewnego stopnia ustalić

rozmiary katastrofy, która pozbawiła
dachu około 10 miijonów ludzi. Okolice

wielkiego jeziora Tung-Ting ucierpiały
więcej aniżeli podczas pamiętnej powo
dzi w 1931 r, Według wiadomości, nade

słanych przez czerwony krzy-ż z Hankou
liczba dotychczas wydobytych topiel
ców z rzek Jangtse i Han dosięga 30 ty
sięcy,

Gros niszczycielskich po2arÓW
sjEer"jrcjr się wszędzie.

Kolon}a, 25. 7 . (PAT). W gazowni w

Ehrenfeld (przedmieście Kolonji) pożar
ogarnął trzy zbiorniki gazu o wspólne}
pojemności 180.000 sześć.

Pożar powstał przy odnawianiu zbior
nika, a mianowicie na pokrywę zbiorni
ka spadł kawał żelaza, przebił pokrywę,
powstały przytem iskry, od których za
palił,a się zawartość zbiornika.

Hoechst n. Menem, 25. 7. (PA). W jed
nej z fabryk ,,Farben-Industrie" w

Hoechst n. Menem wybuchł pożar, któ
ry powstał wskutek samozapalenia stę
łatwopalnych materiałów. Jeden robo
tnik stracił życie, a 8 odniosło tak cięż
kie poparzenia, że musiano umieścić
ich w szpitalu.

Prawo serji.
Spłonął olbrzymi hotel w Dalmacji.

W Kupari spłonął w nocy z wtorku na

środę olbrzymi ,,Grand Hotel". Do za
budowań hotelow’ych należało 5 olbrzy
mich gmachów. Wszystkie spłonęły. Na
leżał on do cze,skiego tow. akcyjnego, a

był najwytworniejszym hotelem na wy
brzeżu dalmatyńskiem.

Berlin, 25. 7 . (PAT). W kąpielisku
nadbaltyckiem Hadersleben wybuchł
wielki pożar, który zniszczył doszczętnie
wielki hotel ,,Gravenshoved". Goście

kuracyjni zmuszeni byli wyskakiwać
przez okno.

Moskwa, 25. 7 . (PAT). W lasach Sy
ber,ii Wschodniej szerzą się pożary.
Tajga pali się na w’ielkich obszarach.

Katastrofa na kopalni w Bochum.

Berlin, 25. 7. (PAT). W miejscowości
Bochum w Westfaljj w’ydarzyła się w

kopalni, należącej do przedsiębiorstw’a
Lothringen A. G. olbrzymia katastrofa,
wskutek groźnego wybuchu w bali ma
szyn. Wybuch ten spowodował całko
wite zniszczenie cennych urządzeń, wy
rządzając olbrzymie straty materjalne-
Oceniają je w przybliżeniu na 600 tys.
mk. Naprawienie szkód, wywołanych
wybuchem potrw’a prawdopodobnie co
na.jmniej 6 miesięcy. Przyczyna wybu
chu nie została narazie wyjaśniona.

Nowe awantury na Kubie.

Hayana, (PAT). Według ^łów płk. Ba
listy, sytuacja na Kubie uległa pogor
szenia wskutek wzajemnego zwalczania
się licznych partyj rewolucyjnych. We
dług niepotwierdzonych pogłosek, mia
no proklamować dyktaturę wojskową,
lecz pik. Batista odmówił jej prow’adze
nia.

Polski zatrudniana była chętnie przez
rolników gdańskich przy żniw’ach.

;s ł ł

Hitlerowcy gdańscy przeciw łydom
Gdańsk, 25. 7. (PAT) Wywieszony,

przy ulicy Langebrucke w Gdańsku, nu
mer ,,Der Sttirmer", znanego organu an
tyżydowskiego, wydaw’anego przez
Streichera, został dziś w nocy zerwany
i rzucony do Motławy. Organ narodo-

w’o-sócjalistyczny ,,Der Danziger Yorpo
sten" atakuje w związku z tem żydów
i zwraca się do ludności gdańskiej -z

zapytaniem, czy dłngo będzie spokojnie
patrzała na tego rodzaju wybryki ze

strony żydostwa.

Obroty portu gdyńskiego
wzrastają.

Gdynia, 25. 7 . (tel. wł.) Po ogłoszeniu
polskiego rozporządzenia celnego, dnia

ilość zagranicznych statków z towara
mi, która była wysłana do Gdańska, zo
stała skierowana do portu w Gdyni.
Ruch okrętow’y w porcie gdyńskim co
raz bardziej wzrasta, a urzędy celne ma
ją zwiększoną pracę przy odprawie to
warów.

Gen. Komisarz R, P. w Gdańsk!i
zaznajomił rząd polski z żądaniami

władz gdańskich.
Warszawa, 25. 7 . (tel. wł.) ,Generalny

komisarz Rzeczypospolitej w Gdańsku,
Papee, po przybyciu dnia 23 bm. w go
dzinach wieczornych do Warszawy od
był w dniu w’czorajszym szereg rozmów
z czynnikami miarodajnemi na temat

spraw’ gdańskich, zdając sprawę z ostat
nich rozmów z Greiserem, na temat sy
tuacji, wytworzonej przez gdańskie za
rządzenia walutowe i związane z tem

polskie zarządzenia ochronne. Wynik
narad jest nieznany.

Pokojowa ,,rewolucja”
we Francji

skończyła się narazie -

audjencją lewicy u LaVala. -

Paryż, 25. 7. (Te), wł.). Blok lewicy,
obejmujący komunistów, socjalistów i

radykałów, chcąc utrzymać wpływy
swoje na masy, zajął stanowisko anty
rządowe. Buńczuczn)o zapow’iedział, że

doprowadzi do zwołania parlamentu i
zmusi rząd Lava!a do ustąpienia, przy
czem chw’alił się, że ma plan uzdrow’ie
nia skarbu bez krzywdzącej szerokie

masy deflacji. Jednem słow’em ,,Front
Ludow’y" zapowiedział legalną ,,rewo
lucję".

Tymczasem mija dzień po dniu a ta

legalna, ,,rewolucja" jakoś nie- może się
urodzić. W opuszczonym pałacu parla
mentu radzi delegacja 3 stronnictw le
wicowego bloku, radzi, odracza się i

znów radzi, ale na zapow’iedziany sta
nowczy krok zdobyć się nie może. Po
wód? Różnica poglądów w łonie bioku.
Komuniści chcą, uzdrow’ić skarb po sw’o
jemu: skonfiskow’ać majątki, zaciągnąć
przymusow’ą pożyczkę, upaństw’ow’ić
wszystkie banki, zakazać spekulację
giełdow’ą i zlikw’idować ,,Krzyż Ogni
sty"._ Leon B!um, przywódca socjali
stów jest kunktatorem. Chciałby i boi
się. Radykałi, reprezentujący % drobne

mieszczaństw’o, nie chcą słyszeć o pla
nie komunistycznym,

Narazie W’.szystkie te narady skoń
czyły eię prośbą o audjencję, w której
delegacja delegacji ,,Frontu Ludow’ego"
chce poprosić Lavala, aby nie zwalniał
z posad urzędników’, zaaresztow’anych w

czasie zakazanych demonstracji.
Rezultat wspaniały. Takiego obrotu

rzeczy naw’et najzagorzalsi zw’-olennicy
lew’icy nie Oczekiwali. Cala narodow’a
i niezależna prasa francuska kpi z takiej
rewolucji.

Strajk robotników katolickich

zaostrzył sytuację w zachodniej
Irlandji,

_ Dublin, 25. 7 . (PAT), W Dublinie, w

Salw’ay j w innych miejscow-ościach za
chodniej Irlandji sytuacja jest naprężo
na wobec żądania robotników, zatrud
nionych w dokach, którzy domagają się
wypędzenia wszystkich protestantów.
Pochód zorganizowany przez robotników

rozpędziła policja, używając palek gu
mowych. Na zebraniu, zwołanem pod
gołem niebiem robotnicy doków posta
nowili kontynuować strajk,
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Jak przyszło do gierwszg wojny
wlosko-afeistjiftsSiiel.

Przegląd przeszłości nie może Włochów zachęcać do nowej awantury.
Wychodząca w Bazylei w Szwa,jcarji

,,National Zeitung" przypomina historję
pierwszej wojny włosko-abisyńskiej,
która — jak wiadomo — skończyła się
przegraną, Wioch i uznaniem przez nich
!niezależności Etjopji (Abisynji). Dla

ułatwienia zrozumienia obecnego zatar
gu warto historję tę przypomnieć:

,,Pod koniec ubiegłego wieku w Wło
szech zwalczały się dwa polityczne kie
runki. Jeden i drugi uroczyście obcho
dził święto zjednoczenia państwa i

przyznawał się do ideałów Mazziniego
i Garibaldiego, Ale każdy wkładał w te

ideały inny sens. Jedni mówili, że

zjednoczenia Włoch dokonano dlatego
tylko, aby niepodległość lepiej chronić
od obcych wpływów i zapobiec naduży
waniu. Wioch dla obcej polityki mocar
stwowej. Włochy zdaniem tych ludzi,
nic mogły być mocarstwem o imperiali
stycznych dążeniach. Prawdziwą wiel
kość i znaczenie Włoch chcieli szukać
na drodze kulturalnej. ,,Wiochy są ko
lebką sztuki, tradycji humanistycznej i

duchowych prądów — mówili — i dlate
go winne stać się ojczyzną wszystkich
tych, którzy kochają piękno. Taki kraj
winien zachować pokój z wszystkimi
narodami i widzieć główny swój cel w

tem, by wolność i dobrobyt swego naro
du zabezpieczyć, aby naród coraz lepiej
mógł sprostać swoim duchowym zada
niom i w ten sposób uzyskać w świec!e
czołowe stanowisko". To miało być zgo
dne z dążeniem Mazziniego i odpowia
dać ideałom Garibaldiego. Kierunkowi
temu przewodził wtedy jeszcze młody
Giolitti z Piemontu.

Na czele drugiego kierunku politycz
nego, k’tóry był zwolennikiem imperia
lizmu, stal Franciszek Crispi z Calabrji,
uczeń C.avoura. Mógł on o sobie powie
dzieć, że był osobistym przyjacielem
Mazziniego, za którego poszedł na wy-
gnianie, że walczył pod czerwonymi
sztandarami Garibaldiego. Twierdził

więc, że on chyba musi wiedzieć, do

czego dążyli ci, którzy walczyli o zjed
noczenie Włoch. Według niego należa
ło Włochom wpoić poczucie siły narodo
wej, któreby ich wyrwało z gnuśności,
w jaką wtłoczyła ich nędza i w’ewnętrz
ne rozdarcie. Na to trzeba celowej poli

tyki mocarstwowej, któraby Włochy po
stawiła obok innych wielkich narodów.

,,Liczyć się będą z Włochami tylko wten
czas - twierdził Crispi - jeżeli Italja
będzie potęgą militarną. Demokratyczne-
mi frazesami Włoch, dźwignąć nie moż
na. Nie duch Aten ale dyscyplina
Sparty stworzy wielką przyszłość italji".
(Gdy się dziś czyta mowy Mussoliniego,

cji. Ogólnie przypuszczano, że wygasa
jącego w’ówczas trójporozumienia (Wło
chy — Austrja — Niemcy) nie odnow’i.

Tymczasem trójporozumienie zabezpie
czało możliwość militaryzacji Włoch 1

realizacji dążeń imperialistycznych
Italji. Dwa wydarzenia spowodow’ały
upadek Giolitłie’go i zmianę kursu po
myśli Crispiego. Dnia 17 sierpnia 1893

Nowy pomnik poległych we Francji.

Na polach wałki pod Soissons poświęcony został w obecności prezydenta republiki
Lebruna pomnik ku czci żołnierzy francuskich, poległych w dniach od 15 lipca .do 4

sierpnia 1918 roku.

rodzi się podejrzenie, że Mussolini nie
tylko czytał mowy Crispiego ale je
gruntownie przetrawił).

Powyższe dwa kierunki polityczne
staczały ze sobą zaciętą walkę. Siły ich

równoważyły się. W r. 1893 prezydentem
ministrów był Giolitti. Był on przeciw’
nikiem trójporozumienia wogóle wszel
kiej polityki sojuszniczej, uczuciowo

orjentował się raczej w kierunku Fran-

r. w bójce między włoskimi i francu
skimi robotnikami w Aigues-Mortes w

Francji zabito 7 Włochów a 34 ciężko
poraniono. Francja odmówiła udziele
nia satysfakcji, wskazując na to, że cho
dzi o osoby nieurzędowe. Sąd przysię
głych zw-olnił zabójców, twierdząc, że

byli sprowokow’ani. Równocześnie pań
stwow’y bank ,,Banca Romana" znalazł

się w trudnościach, tak że Giolitti musiał

wydrukować więcej pieniędzy, niż pra
wo pozwalało. To wyzyskał Crispi do

ostrych wystąpień przeciw Giolittiemu.

,,Nareszcie musi wybić godzina — w’o
łał — w których Włochów nie będzie
można bezkarnie mordować". W parias
mencie wygłosił Nicoteria tak ostrą,
mowę, że Giolitti musiał ustąpić. (W
Rzymie krążył wówczas dowcip, że Gio
litti, który nie palił, zachorował na za
trucie nikotyną). Następca jego Crispi
kazał go postawić w stan oskarżenia i

zaczął sterować naw’ą państw’ow’ą w kie
runku nacjonalistycznym. Wzmożenie

zbrojeń, powiększenie i nowe uzbrojenia
armji i nowe podatki, oto czem obda
rzył Crispi naród włoski. Trójporozu
mienie zostało odnow’ione, agitacja an
tyfrancuska doszła do zenitu. Ale w’te
dy okazało się, że lud włoski o polityce
mocarstw’owej Crispielgo nie chce sły
szeć. Naw’et w rodzinnych stronach pre
zydenta ministrów w Calabrji doszło do
rozruchów. Tak samo w Neapolu, na

Sycylji, w Bari, Mantui, Anconie, Msas-

sie, Carara i w całej Komanji a ojciec
Mussoliniego uczestniczył w tych ,,de
mokratycznych" rozruchach, wznieca
nych przeważnie przez anarchistów.
Rząd ogłosił stan w’ojenny, ustanowił

sądy doraźne i zmobilizow’ał armję.
Ośrodkiem buntu była organizacja, któ
ra nosiła nazwę ,,Fasci rewolucionari".
Należał do niej także ojciec Mussolinie
go i miody wówczas Benito w domu ro
dzicielskim niew’ątpliwie niejedno sły
szał o ruchu, który później wznow’ił 1

poprow’adził w zupełnie innym kierun
ku. Crispi rozw’iązał nietylko ow’ą ,,Fa
sci revolucionari" ale i socjalistyczne
zw’iązki zawodowe i organizacje republi
kańskie. Przywódców opozycji umieścił
w więzieniu. Wszystkie urzędy obsadził
swoimi zaufanymi. Dla stłumienia opo
zycji wydano specjalne ustawy, na pod
staw’ie których rozpoczęły się w całym,
kraju prześladowania antyrządowoów.
Wielcy ludzie, którzy z polityką nic nie
mieli wspólnego, żałcżyli Ligę dla ochro
n)’ wolności (coś takiego jak dzisiejsza
Liga Obrony Praw Człowieka), ale Li
ga ta była zbyt słabą, aby mogła zapo
biec zesłaniu licznych opozycjonistów
na t. zw. wyspy zbrodniarzy, Giolitti u-

siłował Crispiego postaw’ić w stan o-

skarżenia, ale Senat wniosek jego od
rzucił. Całe Włochy były wówczas nie
zwykle wzburzone.

Wtedy to, w gorącem lecie r. 1894

zdobył gubernator kolonji Erytrea ge
nerał Baratieri Kassalę. Wydarzenie to

w’yzyskał Crispi dla ogromnej propa
gandy. W wzystkich miastach urządzo
no demonstracje i pochody. Generała

Batieriego w’ysławiano jako bohatera,

54)
(Ciąg dalszy).

’Ale von Falkenhagen, obserwujący
każde drgnienie rysów Patrasa, zauwa
żył doskonale jego nagłą, bladość i

zmieszanie, które musiało dopiero zo
stać przezwyciężone całym w’ysiłkiem
woli. I jedno i drugie w przekonaniu
oficera przemawiało przeciwko Greko
w’i, to też oficer został tylko utwierdzo
ny w swych podejrzeniach i w’zmocniło
się w nim przekonanie, że anonim mó
wił prawdę.

— Zdjąć mu płaszcz — rozkazał krót
ko agentom.

- Sam zdejmę — odparł z gotow’ością
Patras, a major dał znak swoim lu

dziom, by pozwolili mu to uczynić.
Grek energicznym ruchem zrzucił pal

to z ramion i podał je oficerowi.
- Proszę! rzekł. - Proszę, niech pan

szuka, Ostrzegam pana tylko, panie ma
jorze, że nie jestem obywatelem tego
kraju i że konsul mój potrafi ująć się
za moją krzywdą...

Po pełnych w’argach Eryka von Fal
kenhagen przebiegł pogardliw’y u-

śmiech. Patras zaś, którego ogarnęia
naraz nieprzeparta, chęć mówienia cze
gokolwiek bądź, mów’ienia za wszelką
cenę, byle zagłuszyć niepokój, przycho
dzący znowu do głosu, ciągnął dalej.

- Niech pan szuka! Niech pan do
brze szuka, majorze. Służyłem w-’am

długo j w’iernie, poto, by taka właśnie

spotykała mnie nagroda. Niech pan szu
ka! Jestem spokojny, że za chwilę prze
prosi mnie pan za nieporozumienie, ja
kiego padam ofiarą... Niech pan popruje
i poćwiartuje cały .płaszcz... ciekawym,
czy pan coś znajdzie...

Von Falkenhagen usiadł przy biurku

stojącem w kantorze cukierni. Położył
sobie na kolanach palto Patrasa i przy
trzymując je jedną ręką, drugą sięgnął
po scyzoryk.

- Niech pan nie mówi tak dużo -

zwrócił się do Greka. — Podobne gadul
stw’o znamionuje nieczyste Sumienie...
Jeżeli okąże się, iż doniesienie, na pod
stawie którego działamy, było fałszywe,
przepr-osimy pana naturalnie tak u-

przejmie, jak nas lylko na to stać,. Są
dzę jednak, że nie będę potrzebował
pruć całego płaszcza w poszukiw’aniu

tego, czego pragnę znaleźć. Wystarczy,
jeżeli zainteresuję się paskiem,.

Major wskazał na pasek raglana spo
rządzony z takiego samego materjału,
co palto.

— O, tym w’łaśnie paskiem — powtó
rzył i zbliżywszy do niego ostrze scyzo
ryka, jął pruć szew z niemiecką staran
nością, miejsce koło miejsca.

Iskander Patras pobladł. Uczynił ruch,
jakby chciał rzucić się w stronę Falken-

hagena, jakby chciał wyrwać mu z rąk
ów fatalny pasek, lecz agenci w’raz z o-

sobnikiem o twarzy Buster Keatona

przytrzymali g0 delikatnie, ale bardzo
stanowczo. Grekowi przeszło naraz

przez myśl, że major znajdzie w pasku
to, czego szukał, ogarnęło go niemal
uczucie rozpaczliwej pewności, że sta
nie się właśnie tak, a nie inaczej. Pasek
od raglana! Zapomniał o nim komplet
nie, nie zwrócił na niego żadnej uw’agi,
badając i prując płaszcz w czasie ow’ej
nocy, pełnej trwogi. Jakże mógł o tem

zapomnieć? Jakże nie mogło nie przyjść
mu na myśl, że tam, w ow’ym w’ąskim
pasku materjału można było doskonale

ukryć papiery, przy pomocy których
chciano go zgubić. Chlubił się zawsze

swym sprytem, ale chyba’jakaś zasłona
otuliła rnu wówczas mózg, że mógł o

tym pasku zapomnieć. Czyżby zapom
nienie to miało stać się teraz jego
zgubą ?

W kantorze zapanowała tymczasem
głęboka, martwa cisza. Zdawało się, że

tym w’szystkim ludziom, czekającym na

rozwiązanie potwornej w swej grozie
zagadki, dech zamarł w- piersiach i ser
ce ustało w’ swej pracy.

Major Eryk von Falkenhagen pruł w

dalszym ciągu pasek płaszcza — powoli
i dokładnie.

Wreszcie zaszeleściło coś w materjale,
ukazał się rąbek cienkiego papieru.
Von Falkenhagen, któremu na czoło

wystąpiły malutkie krople potu, jakby
praca w’ykonywana przez niego była
ogromnym mozołem, przestał panow’ać
już nad sobą. Dostrzegł, iż w tem miej
scu szew nosił wyraźne ślady. Był już
raz pruty i potem zaszyty z powrotem
ręką, która starała się uczynić to jak
najspraw-niej.

Oficer wypuścił z rą,k scyzoryk i małe
ostre narzędzie z głuchym stukiem upa-
dło na podłogę. Ujął w obie ręce nad-

prute rogi materjału i szarpnął niemi

energicznie.
— Jest — mruknął przez zęby.
Wydobył, ukryty w pasku, wąski, zło

żony w kilkoro skraw’ek papieru. Na
skrawku tym jakaś niepew-na ręka,
rzekłby ktoś, kto z pow-odzeniem starał

się ukryć swój prawdziwy charakter pi
sma - skreśliła kilka nazw-isk. Nie

w’ięcej, tylko kilka nazwisk i kilka
imion.

W kantorku było dość mroczno, mimo
to von Falkenhagen, zbliżywszy pasek
papieru do oczu odczytał te nazwiska i
zaraz przy pierwśzem zbladł, bardziej
niż Patras poprzednio.

Te imiona i te nazwiska należały do
kilku agentów niemieckiej służb)- szpie
gowskiej, działających na terenie są
siedniego państwa. Nie była to lista

kompletna, lecz dostanie się jej w obce

niepow-ołane ręce oznaczało śmierć tych
ludzi lub w-yroki długoletniego więzie
nia, a nadewszystko groziło zniwecze
niem źródeł doskonałych informacyj. W

jaki sposób Iskander Patras doszedł do

posiadania tych nazw’isk? Czy miał je
wydać owej kobiecie wraz z planami
ręcznego karabinu maszynowego?.
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który ,,rozwinął zwycięskie włoskie

sztandary nad Afrykę.11 .

W tym samym czasie Japonja śmiałem
uderzeniem zabrała Chinom Koreę. Pod

wpływem tego wydarzenia chciał Cri-

spi zdobyczami kolonjałnemi wzmocnić

prestiż Włoch i przezwyciężyć we
wnętrzne trudności. W październiku
1895 r. rozpoczęły się przygotowania
wojene przeciw. Abisynji.

Tu trzeba się nieco cofnąć.
W roku 1885 -urzą,dzono nad brze

giem Czerwonego Morza kolonję. włoską,
Massauali. Abisynję, rządził wtedy ce
sarz Jan, zwalczany ostro przez księcia
z Szoa Menelika. Te przeciwieństwa wy
zyskały Włochy i uznały Menelika u-

kładem, zawartym 22 maja 1889 r. w Uc-

ciala, za cesarza, za co Menel ik jako
książę ze Szoa przyznał Włochom pa
tronat nad całą Abisynją. Gdy cesarz

Jan dowiedział się o tym niebezpiecz
nym układzie, postanowił dla dobra

kraju pogodzić się z swoim przeciwni
kiem i zrzekł się tronu na rzecz Mene-S
lika pod warunkiem, że Menelik unie
ważni zdradziecki układ z W’łochami,
do którego zawarcia jako podwładny
cesarzowi książę nie był uprawniony.
Menelik, który w ten sposób został ,,kró
lem królów", doniósł Włochom, że układ
z Ucciala unieważnia, gdyż układowi
temu brak moralnych i prawnych pod
staw. W ten sposób wywrócił czarny
król drabinę, po której wspiął się na

,,tron Salamona". Nie trudno zrozumieć,
że Włochy uznali to za kpiny z nich.

Rząd Giolittiego przeszedł nad tem do

porządku dziennego. Gdy jednak Crispi
doszedł do rządów, rzucił hasło:

”ZemsSa za Uccia!ą".
,,Zemsta" ta skończyła się tragicz

nie, ale nie dla Menelika, tylko dla
Włoch. Po początkowych sukcesach po
chód Baratieriego, postępujący w trzech

kolumnach, utknął. Wszystkie ataki

Włochów zostały przez Abisyńczyków
odparte.

Najdalej posunęła się kolumna sa
mego Baratieriego. Armja jego, licząca o-

koło 15 000 ludzi, i silnie uzbrojona w

artylerję, którą z trudem przetranspor
towano przez góry, stanęła przed Aduą.
Łączność z innemi armjami i z tyłami
się zerwała. Długotrwała, bezskuteczna
wałka z przeciwnikiem, który prowadził
wojnę pódjązdową, wyczerpała zapasy

amunicji. Nagle musiał Baratieri

stwierdzić, że ,jest zewsząd otoczony od
działami abisyńskiemi, liczącemi 75.000
ludzi. Nie chcąc się poddać, ęjał rozkaz
do ataku i pozostawił na pobojowisku
10.000 swoich najlepszych żołnierzy, z

resztą uciekł. Cała artylerja wpadła w

ręce zwycięzców. Było to 1 marca 1895 r.

,,Zemsta za Uccialę" skończyła się trak
tatem pokojowym w Addis Abeba, za
wartym 26 października 1896 r. Włosi
musiełi uznać niezawisłość Abisynji.

Crispi musiał ustąpić.
Gem Baratieri stanął przed sądem

wojennym, został jednak uwolniony.
Słowa, wypowiedziane przez niego dla

swej obrony, mają i dziś jeszcze swoje
znaczenie: ,,Można walczyć z ludźmi, ale
nie z uzbrojonymi skalami i z dzikiemi

pustyniami, w których nagle zjawia się
przedtem niespostrzeżony wróg".

Rządy Mus.soliniego żywo przypomi
nają rządy Crispiego. Jaki będzie ich

koniec, dziś nikt przewidzieć nie może.

Co powinna dać

szkoła wyższa?
Szkoła wyższa, która daje swym abso’wcn-

tom tylko wykształcenie teoretyczne, niedosta
tecznie przygotowuje ich do przyszłego zawodu.
Dlatego w programach dobrze zorganizowanej
uczelni obok teorji musi być w najszerszej mie
rze uwzględniona również praktyka. Taki jest
ustrój Wyższego Katolickiego Studjum Soołecz-
nego w Poznaniu. Program obejmuje bowiem
przedmioty prawnicze, socjologiczne, pedago
giczne a obok tego stenograf)?, nauk? pisania
na maszynie, książkowość a nawet sztukę prze
mawiania. Prócz wykładów teoretycznych, sze
roko uwzględnione są seminaria, wizytacje i ćwi
czenia praktyczne. Podczas stud)ów słuchacz
musi odbyć kilkomiesięczną praktykę w insty
tucjach i zakładach społecznych. Kto chciałby
się dowiedzieć bliższych infortnacyj o Wyż. Ką-
to!ickiem Studjum Społecznem, otrzyma pro
spekt (w ceni,e 1,15 zł) z sekretariatu, ul. Pod
górna 12 b (tel. 15-14). (KAP)

Miljoner,w udawał nędzarza.
Posiadał 11 kamienic i ćwierć miliona frank, szwajc. w banku.
Pozostawił rodzinę w nędzy. - Bratanek zawładnął majątkiem

z krzywdą córek.

Warszawa. Dziennik żydowski ,,Piąta
Ra’no" podaje następującą ciekawą liistorję:
Przed wojną znany był w Warszawie pry
watny dyskonter i lichwiarz, Szymon Para
pet, o którym mówiono, że całą carską
gward.ję ma w kieszeni. Miał on żonę i dwie
córki, które jednak żyły w nędzy, gdyż Pa
rapet był chorobliwym skąpcem, a pó Woj
nie oświadczył wręcz rodzinie, że -został nę
dzarzem. Rodzina uwierzyła w to i zaczęła
gó nawet wspierać materjalnie.

Żona umarła, córki wyjechały z Warsza
wy, jedna do Brazylji, druga jako służąca
do Kanady. Po kilku latach umarł i Para
pet. Nie znaleziono Przy nim żadnych pie
niędzy, wobec czego został pochowany na

koszt ,,Ostatniej Fostogi".
Niedawno córki powróciły do kraju i do

wiedziały się, że Ojciec w okresie, gdy uda
wał nędzarza, kupił w Warszawie 11 wiel
kich kamienic, w czasie okupacji niemie
ckiej. Pobory, płynące z tych domów wysy
łał do jednego z banków w Szwajcarji..

W posiadan!o całego majątku wszedł
bratanek zmarłego, Ei.sig Parapet, który za
taił przed władzami istnienie córek.

Córki zwróciły się obecnie za pośredni
ctwem adwokata Leona Śliwickiego do
władz prokuratorskich o pociągnięcie do

odpowiedzialności karnej Eisiga Parapeta.
Adwokat zwrócił się również do sądu w i-
mieniu swych klientek o przyżnańie im

spadku, tj. 11 kamienic, których wartość
wynosi wzwyż 7 milj. zł; poza tem stwier
dzono, że w chwili śmierci Sz,ymona Para
peta posiadał on w banku szwajcarskim

275,080 fr. szwajc., które Eisig Parapet już
podjął i zdołał Wydać.

Kupił on swojej przyjaciółce willę w

Biarritz i luksusowy apartament w Warsza
w.ie i piękny samochód. Przed ńieprawnem
wejściem w posiadanie spadku był’ ulicz
nym sprzedawcą sznurowadeł.

Zarządzono jego aresztowanie, lecz oka
zało się, żć wraz r przyjaciółką znajduje się
w podróży po Indjach.

Władze zarządziły przedewszystkiem o-

pieczętowanie apartamentu jego przyjaciół
ki, Apartament ten jest przepełniony pięk
nemi mebla mi i zabytkami sztuki. Zawład
ną.wszy nieprawnie majątkiem stryja, umiał

Eisig Parapet okazać wdzięczność dla z.mar
łego,. gdyż wystawił mu na cmentarzu po
mnik z marmuru, Specjalnie sprowadzonego
z Włóch. Poza tem wypłacił ryczałtem ża
łobnikom 10.ÓÓÓ zł, aby przez 15 lat odpra
wiaii modły na grobie jego stryja.

------- ::

Urzędnikom niemieckim nie wolno

nsleiei da towarzystw wyznaniowych.
Bsrlln, (PAT) Burmistrz miasta Duisbur

gu wydał rozporządzenie, dotyczące należe
nia urzędników miejskich do związków wy
znaniowych. W rozporządzeniu tem bur
mistrz żąda od urzędników, by niezwłocznie
wystąpili z wyznaniowych towarzystw u-

rzędniczycb i zawodowych, oraz by spowo
dowali wystąpienie swych dzieci z organi
zacyj wyznaniowych.

To był ba!on stratosferyczny!

Zdjęcie przeds’tawia szczątki amerykańskiego balonu stratosferycznego, który uległ
katastrofie. Na szczęście obeszło się przytern bez ofiar w ludziach.

Rosyjski lot nad biegunem
północnym.

Słynny lotnik rosyjski Lewoniewski podeJ-L
muje lot nad biegunem północnym z Mos-|’
kwy do San Francisco. Lewoniewski j?st^
bratem polskiego lotnika, który zginął;’
przed dwoma laty w czasie lotu nad Rośjąjr

sowiecką. -

’

/AS-

Odnaleziono zwłoki turysty. Na skałach wt
Bubniszczach znaleziono zwłoki turysty, który.
Zginął tragicznie, spadając ze szczytu. Nazwiska’

zabitego nie ustalono z powodu braku doku-i
mentów. , t

Znowu przytrzymano żydów-komunistów.
Czechosłowacka żandarmeria przytrzymała 3
komunistów ze Stanisławowa: Mie’mka, Delfina
i Mora!era, w. chwili, gdy przekraczali nielegal
nie granicę polsko-czesko-słowacką. , . i

Spłonęła wieś. We wsi Homornia w powie-,
ćie biłgorajskim w zabudowaniach Józefa Świtą’
wybuchł pożar, który szybko przeniósł się nai

sąsiednie budynki. Pożar zniszczył 14 domów
mieszkalnych, 51 budynków gospodarczych oraz

narzędzia rolnicze. Straty wynoszą około 80
tysięcy złotych. Przyczyna pożaru nieustalona.

Żokej Kończal stratowany. Z Lublina na
deszła wiadomość, że podczas wyścigów kon
nych rozegranych w niedzielę, jeździec lwow’
ski Józef Kończal, który jechał na koniu mjr.
He-. landa, spadł tuż przed metą i zos.tał strato
wany przez przebiegające konie. W stanie cięż
kim rannego przewieziono do szpitala w_Lil -

blinie.
Strajk malarzy trwa. W Inśpektoracie Pracy

’

w Poznaniu odbyła się druga konferencja, w

sprawie strajku tna’arzy. Pracodawcy, zapro
ponowali nowe warunki płacy, których przed-’
stawiciele robotników nia przyjęli, wobec czego
Strajk trwa nadal.

Liczba bezrobotnych według danych oficjali
nych wynosiła w całem państwie w dniu 16. bm.
333.193 osób, co stanowi spadek bezrobocia
w stosunku do tygodnia poprzedniego o 14,559
osób.

Awantura z Junakami, W Brzesku Nowym
powiatu miechowskiego w mieszkaniu niełakie)
Czajkowskiej odbywało się przyjęcie, na które

Zaproszono junaków z ośrodka pracy w Cbeb-
dowie. Pomiędzy domownikami a junakami do
szło w pewnym momencie do bójki, w wyniku
k-tórej junacy zostali pobici. Na wieść o tem

kilkunastu junaków z ośrodka pracy w Clieb-
dowie p,rzybyło kolegom na pomoc. Jednak
dzięki interwencji policji nie dopuszczono do

dalszej bijatyki i nakłoniono junaków do po
wrotu do ośrodka pracy.

czamę)
— Gdzie się to redaktor chował cały ty

dzień?
— Trenowałem.
- Uprawiasz pan sport? Jaki?
— Najaktualniejszy: wyborczy.
— To znaczy: szermowałeś redaktor ję

zykiem?
— Przeciwnie. Trwałem w milczeniu,

które jest niezbędne przy Skupieniu ducha.
— Czy do wyborów trzebno aż skupić

się duchowo?
-Tak, panie Franciszku. Cz.y w roli

czynnej tj. jako wyborca, czy w biernej —

jako kandydat. W pierwszym wypadku
rzecz wielkiej wagi, czy osoba Proponowana
i reklamowana zasługuje na mój głos; w

drugim godne zastanowienia, czy ja sam

należycie spełnię zaszczytną misję poselską
ewentualnie^ Senatorską.

- Ho! Ho! Górne aspiracje! I na czem-

że stanęło?
— Narazie sytuacja niezdecydowana. Je

stem w ]esic przysłów, które są mądrością
narodów, ale nie pojedynczego czło.wieka.

— Naprzykład?
— Owszem. Nie taję się z chęcią zdoby

cia mandatu. Więc — z głębi egoizmu —

mówię sobie: ..Nie święci garnki lepią". Na.
to mój kr.ytycyzm - wyobrażam- go sobie
w p,ańskiej postaci, panie Franciszku -

I perswaduje: ,,Sam Maciek stłoczy, ale sam

nie wyskoczy",, tudzież: ,,Nie porywaj się z

motyką na słońce!". I znów: ,.Odważnym
szczęście sprzyja", czemu ńaprzekór staje:
,,Śmiałków psy gryzą" i ,,Nieboja wilcy zje
dli". 1 tak w nieskończoność.

— A zatem nic skończyłeś redaktor za
gadnienia: być albo nie być posłem?

— Właśnie. Jestem między młotem a ko
wadłem; inaczej: i ehęiałabym i boję się.

— A ja się wogóle dziwię redaktorowi,
że....

-- Że się pcham do rzeczy, której nie po
dołam?

— Otóż to. Przecież tu potrzebne zdolno
ści, wyrobienie, przygotowanie...

— Dawid z pastwiska, Saul nawet z

oślego pastwiska wstąpił na tron. A nasz

Piast kołodziejczyk?! A J.eniny, Staliriy,
Mussoliny, Kemąłe, Hitlery?l

- lim.... To ci z redaktora ambitny hu
bek!

- No — nic martw się, panie Francisz
ku!, Żartowałem. Jaszczem nic upadł na

głowę. Ja i poseł czy senator! Nie do po
myślenia.

- O! Przepraszam! Nie wolno się niedo
ceniać. Redaktor masz pewne dane... Wogó
le każdy fna w swoim tornistrze buławę
poselską — jak twierdzi Mahomet.

— Napoleon to wyrzekł, panie Francisz
ku, ,o buławie - marszałkowskiej, a nad( j
miał na myśli nie każdego człowieka, ty!ko
każdego żołnierza.

-A redaktor nię byłeś żołnierzem?
— Byłem półżolnierzem.
— Jakto? W intendanturz,e?
- Owszem — w armji, a!e nie w bryga

dzie....
— Cóż to ma do rzeczy? W pierwszej

brygadzie było — powiedzmy - dwa tysią
ce legionistów; z tego prawdziwych legjoni-

stów najwyżej 75%, a z tych ,już conajmniej
50% w niebie służy pod komendą archanio-
!a św. Michała. Iluż się zostaio na polskim
padole w.yborczym?

— Siedmiuset wiarusów. I tych, ja’ko pa
triotów, krwią zasłużonych posadziłbym w

Sejmie i senacie.
— Kiedy z tych 750 ,już trzy tysiące lep

szą cząstkę wybrało po różnych instytu
cjach.

-- Jakże pan liczysz, panie Franciszku?
Od 75Ó odejmu,jesz 3 tysiące?

- A tak. Nie uwzględniasz redaktor na
turalnego przyrostu....

- Ach, tak!?
— Tak, tak! Otóż jakąkolwiek algebrę

zastosujemy, ,,szlusefekt" będzie ten, że dla
redaktora znajdzie się miejsce w izbie po
selskiej.

— Niętylko do izby, lecz nawet do sieni
się nie pcham.

— A to czemu?
— Nie czują się po’wołanym.
- Głupstwo, furda i fraszka! A ja będę

kandydował.
- Part, panie Franciszku? Cóż pana

znowu natchnęło?
— Persil.
— Co takiego?
- ,T. j, - chciałem powiedzieć: ..Kri-

sta!". A właściwie jedno i drugie. Pomieszał
mi się persil z Kristalem, ho to obecnie sz!a

,,Jej Wysokość p!’acz.ką".
— Domyślam się. Coś pan zamierza myd

lić i prać.
— Właściwie pan Premjer Sławek już

namydlił i zapowiedział, że zdałoby się pra
nie... Kelner! P!acę pół czarnej.

- Dokończże, panie Franciszku!
— Nie mam czasu. Wybory za pasem: a

przed ,,wielkiem świ-ętem" każda dobra go
spodyni zabiera się do prania.
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Piąta strona.

W obliczu wyborów do Sejmu
fi SesastóHK.

Kadencja czwartego Sejmu RzeczyposPo-
lot Zr°;lta a- zak°ńczona. Trwała ona pięć
Jat. Obecnie rozwiązano obie Izby, t. j .

bonT 1 ^cna^ — stoimy więc w obliczu wy-

SPRAWY KOBIECE NA TERENIE
PARLAMENTU.

Cofnijmy się myślą wstecz, aby się prze
konać, czy i w jakim zakresie Izby te pra
cowały dla spraw kobiecych i jaka była
postawa posłanek na terenie parlamentu.

U Progu powołanego do życia nowego
he’mu stanęło widmo katastrofy konjunk
turalnej i przyszedł straszny kryzys. To
też przeważna działalność Sejmu została
skierowana na ten odcinek. Wielkiemi ofia
rami i strasznym wysiłkiem trwaliśmy. Nie

wynaleziono innego lekarstwa na złagodzę
nie klęski kryzysowej, jak hasło: trwać
i zaciskać pasa. To też gospodarstwo na

rodowe uchroniono od załamań i wstrzą
sów szkodliwych. Uchroniono przedewszyst-
Kjem całość naszej waluty. Wieś jednak
i robotnik stanęli w obliczu skrajnego wy
niszczenia, zubożenia i rozpaczy. Nawet w

najlepszym miesiącu lipcu, p0 uruchomię
niu robót inwestycyjnych mamy pow”żei
odU tys. bezrobotnych, czyli o 20% wiecej
niż w roku ubiegłym.

USUWANIEM Z PRACY KOBIET
NIE ZMNIEJSZY SIĘ BEZROBOCIA.

Zdaje s’9 więc, że dotychczasowa poli
tyka trwania i przetrwania, a więc posta
wa bierna i wyczekująca dalej utrzymana
być nie może.

Przedewszystkiem okres ten zaznaczył
się wie!kiem bezrobociem wśród kobiet ’

młodzieży żeńskiej. Mężczyźni i rządzicie!.,
łatwo poczęli ulegać sugestji, że jeśli się
będzie redukować kobiety, to zmniejszy się
bezrobocie. Chodziło więc w Sejmie o u

trzymanie dotychczasowego stanu rzeczy
o ochronę pracy. Ten ostatni wzgląd zna

lazł zrozumienie wśród naszych przedstawi
cielek, gdy tymczasem sprawa niesłusz

nych redukcyj była mniej broniona, niedość
energicznie i śmiało.

BEZ NALEŻYTEGO PRZEDSTAWI-
CIELSTWA W PARLAMENCIE.

Drugim odcinkiem pracy Sejmu były
sprawy Polityczne. Uchwalona nowa Kon
stytucja nie uszczupliła w niczem upraw
nień kobiet, które już, były nam gwara,!
towane przez Konstytucję starą, t. j . mar

cową. Natomiast uchwalona ordynacja wy
borcza odebrała największemu liczebnie od
łamowi wyborców, t. j . kobietom prawo
wysuwania kandydatek na posłanki i bar
dzo uszczupliła prawa wyborcze. Właści
wie sytuacja nie ulegnie zmianie. Nasze

przedstawicielstwo w czwartym Sejmie by
ło bardzo, a bardzo nieliczne. Byłyśmy
uzależnione od laski lub niełaski partji,
któr.e chętnie się narkotyzowały płytkiem
przekonaniem, że wyborczynie same nie
chętnie głosują na kobiety. Wciągano je
jednak na listy na wszelki wypadek, ńa

Przynętę, ale bez przekonania.
Obecnie, przy nowej ordynacji wyborczej

jesteśmy zdane na łaskę lub niełaskę rzą
du. którego wykonawcą jest administracja
państwowa. W walce z partjami, z przero
stem Partyjnictwa zagubiono prawa wybor
cy, prawa do swobodnego zgłaszania kan
dydatów.

I tu się zaczęły dziać rzeczy conajmniej
dziwne. W gorą,czce forsowania ordynacji
wyborczej do Sejmu i Senatu zapomniano
zupełnie o uraw’nieniach organizacyj kobie
cych. Poprostu zagu,biono je. Nie w’iemy,
gdzie były i co robiły posłanki sanacyjne
pp. Jaworowska, Moraczewska, Berbecka
i inne, gdyż błąd spostrzeżono dopiero Po

plenum i we wniosku uzupełniono, że do
Rad Okręgowych wyborczych, które będą
ustalały listę kandydatów, wchodzić będą
automatycznie przedstawicielki zrzeszeń ko
biecych (l delegatka na 250 członkiń płacą
cych składki).

_

Tak więc przy poprzednich wyborach by
łyśmy uzależnione od partji, obecnie — od
administracji, która będzie miała przemoż
ny wpływ w Radach Okręgowych.

Niewiele się więc zmieniło, a w każdym
razie na naszą dalszą niekorzyść, gdyż na

wejście do nowego Sejmu liczyć mogą tyl
ko posłanki z sanacji, zaś przedstawicielki

opozycji z p. Zaleską z KI. Nar. i z p. Kłu-
szyńską z PPS. zostały bezapelacyjnie utrą
cone i nasze tak śmiesznie małe liczebnie
przedstawicielstwo w ten sposób zostan!ę
jeszcze bardziej pomniejszone. W bilansie
więc z czwartego Sejmu musimy notować
wyraźnie stratę.

NASZE PLUSY.

W dalszej kolejności zagadnień, które
znalazły zainteresowanie w ubiegłej kaden
cji Sejmu były sprawy społeczne i kultural
ne.

Pogorszono w wyniku trwającego kryzy
su i bezradności rządu prawo socjalne, sca
lenie ubezpieczeń społecznych okazało się
wielkim błędem, a nowe Ubezpiecza!nie
Społeczne skurczyły swój zakres działania
na wyłączną niekorzyść ubezpieczonych.
Koniecznej reformy czwarty Sejm, zajęty
w ostatnim roku prawie wyłącznie spra
wami polityćznenii (Konstytucja i ordyna
cja wyborcza) — nie przeprowadził. Jedy
nym plusem naszym jest utrzymanie, a na
wet rozszerzenie opieki nad pracą kobiet
i małoletniej młodzieży męskiej i żeńskiej.
Jest to poważną zasługą Stów, inspektorek
pracy, które umiały zająć zdecydowaną po
stawę w tych ważnych sprawach.

W dziedzinie kulturalnej na naszą ko-

(jh). Wszelkie drobiazgi, fctórych obec
nie jest niezliczona ilość, winn; bezwzglę
dnie harmonizować z sobą. Oto widzimy
taki gustowny komplet. Torebka, szalik ’i
rękawiczki zrobione z materjału koronko
wego, wykończone skórką jelonkową wzglę
dnie aksamitem. Drobiazgi (e musza być
dobierane odpowiednio do całości gardero
by, gdyż one to niejednokrotnie decydują
o guście pani.

rzyść zapisać należy reformę szkolnictwa,
która dała nam zawodowe szkoły. W obec
nych bardzo ciężkich czasach tylko wyjąt
kowo dobrze przygotowane do zawodu pra
cownice mogą liczyć na powodzenie. Pró
ba zróżniczkowania średnich zakładów mę
skich i żeńskich przez uszczuplenie progra
mu w gimnazjach żeńskich — na szczęście
się nie udała, Zasługę pod tym względem
ponoszą nietylko nasze posłanki, a przede
wszystkiem zdecydowana postawa opinji
publicznej i prasy zaciążyła na szali, na

naszą korzyść.

ZDAJCIE RACHUNEK Z ,,WŁGDARSTWA"
SWEGO.

Zaznaczyłyśmy już na wstępie, że Przed
stawicielstwo kobiet w Sejmie byio śmiesz
nie małe, nieliczne. To też i działalność

posłanek nie mogła się w niczem należycie
uwypuklić. Ta nieliczna garstka znalazła
się w dwóch . wielkich i zawzięcie ze sobą
walczących na śmierć i życie obozach. I

kobiety więc uległy, musiały ulec tej Psy
chozie .,wojennej1 ze szkodą dla spraw i u-

prawnieó kobiecych, do których obrane by
ły powołane. Pamiętamy piękne przemó
wienie p. Zaleskiej (KI. Nar,), wygłoszone
przy budżecie ministerstwa opieki społecz
nej. Stanęła ona w obronie niesłusznie re
dukowanych kobiet, konieczności ochrony
pracy kobiet i młodocianych. Ale cóż? Ca
le to wystąpienie posłanki było nacecho
wane tak wielką nienawiścią polityczną do
rządu, że nie mogło wywrzeć należytego,
dobroczynnego wpływu, z drugiej strony
okopów, przedstawicielki sanacji były tak
krańcowo uległe we ,,współpracy bezpar
tyjnej1” rządowi, że nie ośmielały się podno
sić głosu w sprawach, które nie szły po
linji tegoż rządu. Można więc powiedzieć,
że Posłanki przystosowały się do poziomu
całego czwartego Sejmu.

Z. Zaw.

(Jak urządzić werandę i balkon?

(jh). Latem każdy człowiek mimowoli
tęskni za wygodą. W całym domu, na bal
konie, werandzie i w ogrodzie szuka miej
sca, _

w które’m czułby się dobrze. To też

powinno się zawsz,e dbać o wygodę i ładny
wygląd mebli werandowych i ogrodowych.
Jakże to niewygodnie na puStem, drewnia-
nem krzesełku? Gdzież tu może być mowa

wypoczynku i przyjemności.
W żadnym pewnie dotychczas sezonie

nie było takiego wyboru wszelkiego rodza
ju kretonów, co obecnie.

I oto na pierwszej ilustracji widzimy

wyginalny tapczan i poduszkę na werandę
lub do ogrodu, obciągnięte ładnym breto
nem w kraty. Bardzo ładnie wygląda, gdy
materac przeszyje się w kratkę lub fanta-
cyjny wzór.

Tym sposobem można co roku zupełnie
zmienić wygląd starych tapczanów i podu
szek.

Dolna ilustracja reprezentuje eleganckie
urządzenie balkonowe. Obrus i poduszki
kolorowo haftowane. Maleńki lichtarz na

2 świece dopełnia skromnej, ałe gustownej
całości.

Tani tv ogrodzie.
(jh). Duży jest procent kobiet, które lu

bują się w pracach w ogrodzie. Jeśli taka
miłośniczka ogrodu jest w tem szczęśłiwcm
położeniu, że jest jeszcze właścicielką cho
ciażby małego ogródka, powinna przede
wszystkiem pomyśleć o odpowiedniej gar
derobie.

Oto powyżej widzimy obszerny i wygod
ny fartuch ogrodowy, szyty w formie kitla,
który dostatecznie chroni sukienkę przed
Pobrudzeniem przy Podlewaniu kwiatów,
Duża kieszeń zprzodu wszyta pomieści do
skonałe wszystkie drobiazgi, które do pra
,cy mogą być potrzebne.

Higiena pracy domowej.
0 czem powinny wiedzieć i czego nie mogą zapominać nasze panie?

Nie jest leniem - Mo siedzi przy pracy!
Utarło się u nas nierozsądne takie prze

konanie, że siedzenie przy pracy jest świa
dectwem lenistwa, stanie zaś — pracowi
tością.

Tomy całe znani higjeniści pracy wypi
sali na temat szkodliwości pracy w długo
trwałej pozycji stojącej.

Smutna jest jednak rzecz, że u nas dzie
ła te nietknięte leżą, w księgarniach, czy
bibljotekach i czasem tylko zajrzy do nich

jakiś uczony, szperający za materjałem do

nowych prac, lub jakiś Przygodny czytelnik,
przez omyłkę.

A ci wszyscy, do których w pierwszym
rzędzie prace te są napisane, o istnieniu ich
albo wcale nie wiedzą, albo znaczenia ich
nie doceniają..

Największy może zarzut pod tym wzglę
dem mógłbym tu zrobić naszym gosposiom.
Nikt chyba, prócz kilku zawodów męskich
(kelnerów, listonoszy i t. p.), tyle nie pra
cuje stojąc, co one.

Od wczesnego ranka do późnej nocy bie
gają czy to po pokojach, czy po ,kuchni, czy
za zakupami w mieście i w całodziennej tej
krząt,aninie tyle tylko spoczną, by się na
prędce posilić.

Wydaje się niemożliwością, a jednak wy
liczono, że gospodyni, mieszkająca w mie
ście, dość blisko centrum i rynku, przy
dwupokojowem mieszkaniu robi przeciętnie
dziennie około 20 km. drogi,

A jednak można stwierdzić, że przy ra
cjonalnej organizacji pracy możnaby tę dro
gę zmniejszyć o połowę, jak również o Po
łowę zmniejszyć czas pracy wykonanej sto
jąco.

U nas nawet takie drobnostki, jak stru
ganie kartofli czy jarzyn, doglądanie gotu
jącej się strawy robi się w pozycji stojącej.
Nie. trzeba śię chyba rozwodzić i uzasad-.

niać, że te rzeczy również dobrze można
zrobić w pozycji siedzącej. Pozycja ta jest
stosunkow’o najlepszą, gdyż najmniej p
chlania energji, której przeci

’

eż nikt niema
za wiele. Pozycję siedzącą należy stosować
wszędzie, gdzie się da. Trudno jest sie

dząc prać, czy zmywać podłogi, ale idealnie
można siedząc prasować, zmywać naczynia,
obierać jarzyny czy kartofle, robić kluski,
ciasto, makaron i wiele innych rzeczy.

Naturalnie nie wystarczy tylko siedzieć
— trzeba siedzieć w odpowiedni sposób i na

odpowiedniem krześle.
Co najw’ażniejsze, w now’oczesnej kuch

ni nie powinno być miejsca na starośw’iec
kie twarde, niewygodne krzesła. Zastą,pić
je pow’inno w’ysokie, w’ygodne z niewielkiem
oparciem krzesło, ewentualnie obrotne (jak
do fortepianów).

Długotrw’ałe bowiem siedzenie w złej po
zycji i na nieodpowiedniem krześle przyno
si szkody organizmow’i — powoduje często
szereg zniekształceń, skrzywienie kręgosłu
pa, a krążenie krwi i oddechanie jest upo
śledzone,

Tych W’szelkich przykrych następstw u-

nikniemy łatwo, gd.y pracować będziemy
siedząc na krześle dostosow’anem w kon
strukcji swej do naszego wzrostu i charak
teru pracy.

Przedewszystkiem krzesło kuchenne (po
winno ich być w kuchni zresztą więcej), nic
może być ciężkie, by się dawało łatwo prze
nosić, lub nawet przesuwać na kółkach, jak
to w’idziałem ostatnio w nowoczesnej kuch
ni, demonstrowanej na wystawie mebJar
skiej w Swarz.ędzu.

Te z pań, które zainteresują się tema

tem, poruszonym w tym artykule, odsyłamy
do książki, wydanej ostatnio p. t, ,,Pozy’cje
przy pracy i sprzęt do siedzenia". W książ

ce tej autorka, p. Irena Szorowa, dobrze
znająca wszelkie rodzaje ))racy, omaw’ia tę
sprawę bardzo obszernie ze strony sposobów
usunięcia tej bolączki.

Trudno tu cytować te wszystkie prace, w

których autorzy wskazują ńa szkodliwość
pracy w pozie stojącej.

Krew W’skutek siły ciężkości — opada ku

dolnym kończynom i zalega w żyłach. Z

biegiem !at rozwijają się na tem tle t. zw,
żylaki, z których później często się rozwi
jają niebezpieczne, bardzo trudno się goją
ce, wrzody podudzia. Równocześnie wsku
tek stałego utrzymania stojącej Postawy
ciała, które całym swym ciężarem obarcza
nogi, wiązadła i mięśnie nóg rozciągają się,
tracą swą sprężystość, tak, że sklepiony
kształt stopy stopniowo zanika, sama stopa
się przypłaszcza. W ten właśnie sposób
pow’staje stan chorobowy i zniekształcenie,
zw’ane stopą płaską, która zkoiei pow’oduje
bardzo dotkliwe i uporczywe bóle nóg. Cier
pienia te często uniemożliwiają człowiekowi
wogóle pracę.

Z pracy jednakże w’ykonywanej stojąco
stosunkow’o najbardziej szkodliwa jest pra
ca w pozycji zgiętej. Taką pozycję przyjs
mują np. gospodynie przy praniu’. Praca w

nięnaturalnem zgięciu powoduje zniekształ
cenie kośćca, a ucisk na narządy w’ew nę
trzne - zaburzenia ich funkcyj. Często na
wet na skutek długotrw’ałego drażnienia

mechanicznego okolicy klatki piersiowej,
dochodzi do skomplikowanego schorzenia

_

do raka, tak bardzo często spotykanego u

kobiet na piersiach.
Te rozliczne, tak groźne następstwa pra

cy wykonywanej w Pozycji stojącej, winne
chyba przekonać każdą z, gospodyń, że za
chowanie właściwej pozycji przy pracy jest
sprawą niezmiernie ważną, zarówno ze

względu na ekonomję pracy, jak i ochronę
zdrowia. Praca w pozycji niewłaściwej zbyt
drogo kosztuje, gd_yż w’yzyskanie energji
ludzkiej jest nieracjonalne, traci się ją na

utrzymanie równowagi, zamiast na pracę
ptoduktywpą. Z drugiej zaś strony zacho-

W’ywanie przez długie godziny pracy w nie
właściwej pozycji powoduje z biegiem iat

przeróżne zaburzenia w stanie zdrowia o

czem wspominaliśmy wyżej. ZsU
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nad ujarzmieniem strefy póiarnej.
Przygotowują materjały wybuchowe, przeprowadzają badania atmosferyczne

dla północnych podróży morskich.

Dzienniki moskiewskie zwróciły się
do kilku uczestników głośnej ekspedycji
naukowej, aby każdy z nich powiedział
coś o tem, nad czem obecnie pracuje i
co robi.

Wasyli Kondratowicz Gordiejew od
powiedział:

- Pracuję w daszym ciągu nad ma-

terjalami wtibuchowemi.

Opowiadał następnie dziennikarzowi,
że łamacz lodów jest w morzach polar
nych najlepszym i najpewniejszym śród
kiem ratowniczym. Ale okręty przewa
żnie nie mogą czekać, aż przybędzie ła
macz lodów i muszą pracować nad wy
ratowaniem się z niewoli lodowej inne
mi sposobami, przedewszystkiem przy
pomocy materjalów wybuchowych. Dla

tego właśnie Gordiejew pilnie pracuje
nad poznaniem wszystkich skutków
działania materjałów wybuchowych na

lód, i nad znalezieniem takiego środka

wybuchowego, który najlepiej rozsa
dzałby kry lodowe. Dawniej próby prze
prowadzano w kopalniach, obecnie na

lodzie arktycznym.
Rezultaty próby wyswobodzenia się

z lodu są często kwestją kilku minut.
Zakładanie materjałów wybuchowych w

lodzie środkami prymitywnemu mija się
z celem. Dlatego Gordiejew i jego przy
jaciele pracują nad opracowaniem me
chanicznych aparatów, któreby automa
tycznie zakładały miny i t,, d. Ich zasłu
gi są tem większe, że są to pionierzy w

pe!nem znaczeniu tego słowa, albowiem
technika łamania lodu znajduje się na

całym świeeie w stadjum początkowem,
rozporządzając narazie jedynie instru
mentami w rodzaju siekier, łopat i ha
ków.

Gordiejew opracował program swych
prac na dwa - trzy lata. W tym roku
w lecie przedsiębierze trzecią już zkolei

ekspedycję do arktyki. W zimie byl z

,,Krasinem", później z ,,Czeluskinem",
obecnie wyruszy z łamaczem lodu ,,Sje
dow". Nastąpi to w najbliższych dniach
a kierownictwo obejmuje uczony Usza-
kow. ,,Sjedow" zamierza przemierzyć
następującą trasę: Przylądek Północny
— Wyspy Nied’źwiedzie - Szpicberg -

Grenlandia — Ziemia Franciszka Józefa
- Nowa Ziemia — Północna Ziemia —

’Archangielsk.
’Anatol Semionowicz Kolesniczenko,

czwarty mechanik ,,Czeluskina", jest
studentem leningradzkiego zakładu bu
dowy okrętów - łamaczy lodów. Jego
postępy w studjach są doskonale. W !e
cie uda się do Arkiydy dla przeprowa
dzenia pewnych ćwiczeń praktycznych.

Mikołaj Mikołajewicz Szpakowski,
który bohatersko ratował w wodzie lo
dowej skrzynie i beczki z zapasami ży
wności, pracuje obecnie w wszechzwiąz-
kowym zakładzie arktycznym, jako ae
rolog. Ostatnią zimę spędził Szpakowski
przy ujściu rzeki Leny, stndjując zjawi
ska atmosferyczne i stosując do do
świadczeń żmije. Obecnie Szpakowski
porządkuje zebrany materiał o aerolo-

gicznych badaniach na ,,Czeluskinie".
Jak wynika z tego, co powiedział dzien
nikarzom sowieckim, stworzono dokła
dną metodykę zmian atmosferycznych
w paśmie arktycznym, to znaczy, że o-

kręty, płynące po morzach polarnych,
będą mogły się w przyszłości lepiej or
. ientować w tej ,,polarnej fabryce pogo
dy", gdzie powstają prądy mrozu, de
szczów, śniegów i t. d. dla całej półkuli
p.ółnocnej. Szpakowski, który nie jest
jeszcze zupełnie z,drów, w tym roku nie
uda się do kra.jów arktycznych, lecz po
święci czas egzaminom na stopień do
centa.

Wasyli Gawryłowicz Wasiłjew, pra
cujący na’ ,,Czeluskinie" w dziedzinie

geodezji, obecnie zajmuje się zestawia
niem katalogu astronomicznych punk
tów i punktów oparcia dla północnych
podróży morskich. Udaje się on w po
dróż do Czukotki z ekspedycją, mającą
trwać trzydzieści miesięcy Jtgo zada
niem jest ustalenie i wybudowanie
punktów oparcia dla naukowych ekspe-

dycyj geologicznych i eksploatacyj
nych. Kilka takich ekspedyCyj wyruszy
już w ostatnich miesiącach tego roku,
ale przedtem konieczne będzie wybudo
wanie punktów oparcia dla opracowa
nia map orjentaeyjnyeh. Ekspedycj;i

musi być z tego powodu niezwykle
ruchliwa i dlatego posiadać będzie bar
dzo ograniczoną ilość uczestników.

Prawdopodobnie weźmie w niej udział

tylko 7 osób pod kierunkiem Wasi!je wa.

do spraw dziedzicznych rozważałyby
sprawy, dotyczące przymusowego wyja
łowienia i ich. d_ecyzje byłyby wprowa
dzane w czyn. i

Posiedzenia sądów do spraw dziedzicz
nych byłyby ściśle tajne i za ujawnie
nie wiadomości o wszczęciu procesu o

wyjałowienie, jak również o decyzji i

przeprowadzeniu wyjałowienia — usta
nowione byłyby kary aresztu do roku
lub grzywny do 3.000 zl.

(Projekt ten jako sprzeczny z zasada
mi wiary i Kościoła katolickiego należy
żgóry potępić. Pomysł tego rodzaju na
śladujący wiernie pierwowzory nie
mieckie mógł się oczywiście zrodzić tyl
ko w niepoczytalnych głowach rozmai
tych mędrków warszawskich. Społe
czeństwo polskie głęboko wierzące, ka
tolickie, będzie potrafiło przeciwstawić
się tego rodzaju wybrykom warszaw
skich kombinatorów. — red.).

Francuscy przyjaciele Polski
przywożą ziemię z pobojowisk, prze

siąkniętych polską krwią.

Warszawa, (tel. wł.). W pierwszych’
dniach sierpnia br. przybędzie do Pol
ski delegacja stowarzyszenia ,,Les amis
de la Pologne" z p. Rosę Rai!ły, preze
ską stowarzyszenia. Delegacja bawić

będzie w Warszawie i Krakowie, gdzie
weźmie udział w sypaniu kopca na So-

wińcu, na którym złoży ziemię z pobo
jowisk francuskich, na którym walczy
ły oddziały polskie pod Artois i pod
Verdun, z kopalń, w których pracują
górnicy polscy, oraz z grobu brata Mar
szałka, Bronisława Piłsudskiego w Pa
ryżu.

Delegacja wiezie z sobą adres hołdow
niczy dla Pana Prezydeftta Rzeczypo
spolitej, który na 400-tu kartach welinu
zawiera podpisy członków stowarzysze-
ńia ,,Les amis de la Pologne".

w Warszawie.

Wyjałowienie ma poprawić rasę.
Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.). Polskie To

warzystwo Eugeniczne w Warszawie o-

pracowało projekt ustawy: ,,Zmniejsze
nie ciężarów opieki społecznej".

Właściwie jest to projekt ustawy ste-

rylizacyjnej, który przedewszystkiem
zdąża do poprawy rasv, podobnie, jak
głośna ustawa Sterylizacyjna w Niem
czech. Projekt przewiduje, aby dla

zmniejszenia ciężarów, związanych z u-

trzymaniem osobników ciężko dziedzicz
nie obciążonych, stosować następujące
sposoby:

1. Umieszczenie w zakładach zam
kniętych.

2. Stosowanie środków, ograniczają
cych rozrodczość typów, niepożądanych
społecznie.

3. Wyjałowienie, sterylizowanie, dro
gą chirurgiczną, jednostek obarczonych
dziedzicznie.

_Według projektu, stosowanoby te środ
ki przy wrodzonym niedorozwoju umy
słowym, . dziedzicznej padaczce (epilep
sja), schizolrenji, obłędzie manjakalno-
depresyjnym, dziedzicznych wadach cie
lesnych, ciężkim alkoholizmie dziedzicz
nym, oraz przy dziedzicznej głuchocie i
ślepocie.

Zabieg wyjalowiający, t. j, pozbawia
jący gruczołów rozrodczych, miałby być
dokonywany tylko w publicznych zakła
dach leczniczych, na podstawie wska
zań lekarskich społecznych i eugenicz-
nych, wskazań, broniących zdrowia i

czystości rasy.

Wniosek o wyjałowienie może posta
wić sama strona zainteresowana lub też

lekarz, kierownik zakładu, w którym
dany osobnik jest internowany, bądź z

mocy wyroku sądowego, bądź też opinji
psychjatrów.

Sama operacja danego osobnika może

być dokonana przez komisję lekarską,
która wyda opinję na żądanie, bądź
władz państwowych, bądź też osób za
interesowanych. Jedynie taka komisja
upoważniona ma być do zezwolenia na

dokonanie zabiegu nad osobą dobrowol
nie się zgłaszającą.

Za dokonanie zabiegu bez zezwolenia

komisji lekarskiej projekt przewiduje
karę do 5-ciu lat więzienia. W tym wy
padku autorom projektu chodziło o u-

niemożiiwieuie nadużyć i gwałtów.
Projekt Polskiego Towarzystwa Euge-

nicznego w Warszawie wywołał w pol
skich sferach lekarskich i prawniczych

zrozumiałe zainteresowanie.

Dyskusja nad humanitarnością stery
lizacji toczyła się od wielu dziesiątków
lat, jednak dopiero za Trzeciej Rzeszy
sterylizacja została wprowadzona w

czyn, a wpływ ustawy w Niemczech od
bija się wyraźnie w projekcie Polskiego
Towarzystwa Eugenicznego.

Przy polskich sądach okręgowych mia
łyby być ustanowione specjalne wydzia
ły do spraw dziedzicznych, a przy są
dach apelacyjnych, specjalne wydziały
odwoławcze dla spraw apelacyjnych,
wniesionych przez skazanych przez są
d,y okręgowe na sterylizację. Wydziały

Kara śmierci za grę w golfa.
Charakterystyczny dla konserwaty

zmu angielskiego jest fakt, że dotąd "w

niektórych okolicach Szkocji istnieje
prawo, zabraniające grę w golfa, szcze-

ólnie w niedzielę. Prawo to pochodzi
z r. 1602 i przy ścisłej interpretacji prze
widuje sankcje karne aż do... powiesze
nia włącznie.

Otóż prawo to, choć nieprzestrzegane,
nie zostało dotąd zniesione i każdy, kto

zechce, może zrobić z niego użytek,
wnosząc doniesienie. W ten sposób w r.

1926 sąd ukarał, bo musiał, pewnego o-

bywatela, grzywną, a niedawno, zmu
szony do interwencji skutkiem donie
sienia, udzieli! nagany sędziowskiej.
Ale gdyby był chciał, mógłby wydać
wyrok śmierci.

Tragedia na łachach wiślanych.
Śmierć dwóch kobiet podczas kąpieli.

Świeeie n, W. Wioska Mątawy w powie
cie świeckim, stała się w tych dniach świad
k;om wielkiego ni,eszczęścia, które pochłonęło
za sobą aż dwie ofiary.

Otóż żona kierownika m’ęczarni miejscowej
Rozalja Lubińska, lat 26 i niezamężna Marją
Szmalenbe.rg, lat 18, również z Mątawy, udały się
do póbliskich łach wiślanych, ażeby zażyć ką
pieli. v

Nagle, lotem błyskawicy rozniosła się po wsi

wiadomość, że wymienione dwie kobiety uto
nęły podczas kąpania śię.

Na miejsce wypadku udało się dużo ludzi.
Niebawem wydobyto martwe Ciała kobiet, acz
kolwiek wydobycie ich nastąpiło w’1 kilkudzie
sięciu minutach pó wypadku.

Niech powyższe nieszczęście , będzie prze
strogą dla innych. Nie należy bowiem używać
kąpieli w miejscach zakazanych, lecz tylko w

takich wodach, gdzie życiu nie grozi niebez
pieczeństwo.

,,OzisA Pieśni" w Świeclu n.W.
Już długie ’ata za czasów niewoli istniał

przy Tow. Przemysłowców w Świeciu, które
dziś jeszcze jako jedno z nielicznych na Pomo
rzu istnieje i spełnia swe posłannictwo, choć
może nie w tej mierze jak dawniej, gdy krze
wiło polskość na terenie Świecia narówni ze

Sokołem i innemi nielicznemi wówczas polskie,-
mi towarzystwami, chór pod nazwą ,,Harmonia",

W ostatnich dniach chór ten się usamodziel
nił i został przemianowany w Tow. śpiewu ,,Har

monia . W tym roku nastąpiła w towarzystwie
gruntowna reorganizacja przez napływ licznych
nowych sił oraz przez utworzenie chóru mie
szanego. Liczba członków wzrosła i wynosi
ponad sto osób, wzrastając w dalszym ciągu,
Prezesem honorowym towarzystwa ,jest zasłużo
ny, już za czasów niewoli d!a polskości w Świe

ciu p, prof. Stindtmann, który w czasie niewoli
jeszcze uczył polską młodzież polskiego języka
i który przygotowywał pierwsze polskie siły
nauczycielskie na terenie powiatu świeckiego,
i tak walnie się zasłużył w Świeciu dla Po’ski

jeszcze przed jej powstaniem. Prezesem towa
rzystwa jest p. Jankowski, sekretarzem p, An
toni Gracz, skarbnikiem p. Ławicki. Długolet
nim dyrygentem był p. Sikora, a ostatnio prze
jął batutę p, ladrowski, Ostatnio zreorganizo
wany chór męski i nowoutworzony mieszany’,
mający w swych szeregach poza licznemi mło
dymi siłami i sporo starych pionierów polskiej
pieśni, urządzili w ogrodzie p. Chełstowskiego
swe ,,Święto pieśni". \Vypadto ono zadawala
jąco, a dzień ten upamiętniono na fotografii.

łjt(

Członkowie chóru, w pierwszym rzędzie w środku siedzą członkowie zarządu.
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Czyszczenie miast.

Wywóz śmieci przekazany zostanie

miejskiemu taborowi.

Warszawa, (tel. tvł.). Ministerstwo

Spraw Wewnętrznych opracowuje obec
nie ustawę o usuwaniu śmieci w mia
stach, Przepisy ustawy objąć mają mia
sta, licząca powyżej 50.000 mieszkańców.
W przyszłości oczyszczaniem domów z

śmieci zajmow’ać się ma miasto przy
pomocy specjalnego taboru mechanicz
nego. Jedynie w wyjątkow’o ubogich
gminach, dozwolone będzie w’ydzierża
wienie koncesji na śmieci przez miasto,
w budżetach miejskich będą przewi
dziane na ten cel specjalne sumy.

Wulkan Stromboli przemówił.
Rzym, (PAT). Położony na wyspie na

północ od Sycylji wulkan Stromboli po
wieloletniej przerwie wznowił swą dzia
łalność. Wybuch wulkanu był b. silny,
choć trw’ał niespełna pół godziny. To
warzyszy mu deszcz popiołu. Brak wia
domości, czy wybuch wyrządził jakieś
straty.

cbowywaniem broni, za co mu groziła szubie
nica.

Sara p. Arnold Heyman po ukończeniu stud
iów, do przewrotu bolszewickiego był przedsta
wicielem najpoważniejszych polskich fabryk w

Moskwie. Co się zaś tyczy wspomnianych pań,
do których p. H, miał się ustosunkować nie
przychylnie lub niesprawiedliwie, to sytuacja
przedstawia się wręcz odwrotnie, na co każdej
chwili można przedstawić redakcji odpowiednie
dokumenty.

_

Treść notatki, na którą Się powołuję, wska
zuje w całej swej rozciągłości, że WPanówie
zostali wprowadzeni w błąd. Wyżej przytoczo
ne wyjaśnienie zechcą WPanówie przyjąć do

wiadomości i dać tą drogą słuszną satysfakcję
p. A. Heymanowi.

Kaliszanin,

Nowa ofiara Bałtyku.
Rozewie, 25. 7 . (PAT). W pobliżu kąpieliska

Jastrzębia Góra ponad otwartym Bałtykiem za
tonął praktykant pocztowy, były nauczyciel
Paweł Jasiński z Połczyna pod Puckiem. Na

plaży wywieszona była czarna chorągiew, znak,
że w dniu tym kąpać się nie wolno. Jasiński
jednak na to nie zwracał uwagi, S!lua fala

porwała kąpiącego się na głębię, tak, że zanim

nadpłynęła pomoc, Jasiński utonął, Morze
wkrótce wyrzuciło zwłoki na brzeg.

Rośnie molo na miejscu dawnej plaży.
Letnicy przybywający do Gdyni, przywykli

kąpać się od szeregu lat i plażować w zakłam
dach kąpielowych, doznali tego roku niemiłego
rozczarowania, kiedy w miejscu tem zobaczyli
zamiast kryształowo czystej wody Bałtyku _

piaszczysty nasyp, sięgający prawie aż do be
tonowego obrzeża zbudowanych obrzeży base
nu yacht-klubów oraz fragmenty brudnych sa
dzawek, nie nadających się do kąpieli, które
codziennie więcej zanikają pod wyrzucanemi
z dwóch wielkich przekroi rur, mas piasku z

wodą. U wylotu tych rur uwija się cala groma
da dziatwy i kobiet z małemi sakami na drąż
kach, brodzących pó Wylewających się z rur

wielkich strugach piasku z wodą i wyławiają
cych coś skrzętnie z tych mętnych strumieni.

Nie jest to połów ryb, lecz czegoś o wiele
cenniejszego, mianowicie bursztynów, połów
złota Bałtyku, wyrzucanego z paszcz ziejących
czarną strugą nowoczesnych potworów. Zda
rzają się często kawałki ważące nawet powyżej
sto gramów. Poza tem odbywa się też połów
czarnych diamentów, tj, drobnych kawałków
węgla.

Potężne gardziele dragi pracuja dniem i no- i
cą, wyrzucając na dobę ok. 10 009 m’ piasku. ,

Dotychczas nasypano. przeszło 400.000 m’, a do I

zupełnego zarefolowania budującego się_ mola

potrzeba jeszcze ponad 200.000 m’, wobec cze
go robota nad wyplanowaniem całego obszaru
mola i wybrzeża potrwa około 3 tygodnie.

Będzie to molo spacerowe i reprezentacyjna,
na którem pobudowane będą zupełnie nowe

murowane budynki d!a przystani Żeglugi Pol
skiej, w których oprócz poczekalni pasażerskiej
i biur administracji urządzona będzie piękna
kawiarnia z werandą. Po drugiej stronie na
brzeża tegoż mola od strony basenu dla yach-
tów i motorówek staną budynki yacht-klubów.

Żegl,uga Polska ma już przygotowane plany
dla swej budowli j prawdopodobnie po należy-
tem osadzeniu się zarefolowanego terenu, jesz
cze w ciągu tego roku przystąpi do budowy.

Po Zniesieniu obecnych zabudowań zakła
dów kąpielowych obecny zieleniec przy prome
nadzie i kwietniki zostaną znacznie rozszerzo
ne, a równocześnie zostanie otwarta perspekty
wa Skweru Kościuszki aż na nowo wybudowane
molo przez zniesienie pagórka, na którym stał

dawny Dom Kuracyjny i nasypanie do właści
wego poziomu zieleńca przylegającego do tego
pagórka, przez co molo będzie niejako przedłu
żeniem Skweru Kościuszki.

coy/wf?B,
Statki oczekiwane w Gdyni: mot. ,,Inna", J6.

bm. par, ,,Botislay", par. ,,Rina Corrado", par,
,,Robur V", par. ,,Adele Traber", 29 bm. par.
,,Helios", 30 bm. par. ,,Berta".

Praca portu gdyńskiego w dniu 22. 7 . W
poniedziałek 22 bm. ogólny obrót towarów w

porcie gdyńskim wyniósł 20.340,6 t., z czego
wyładowano 3624,7 Ł, a załadowano 16.715,9 t,

Z pobytu rektora Czettlera i proi. Bassan:e-
go w Gdyni. Wykłady znakomitego ekonomi
sty węgierskiego rektora Po’itechniki w Buda-

paszcie prof. dr, Eugeniusza Czettlera, wygło
szone w Ko!egjum Międzynarodowych Wykła
dów Akademickich im. Marszałka J. Piłsudskie
go w Gdyni na temat roli wielkiej własności
ziemskiej w Europie powojennej rozpoczęły się
uroczystem powitaniem prelegenta przez rekto
ra prof. Hilarowicza w języku polskim i węgier
skim i przedstawiciela słuchaczów węgierskich
p. dr. Laslo de Vegha z Budapesztu. Wykła
dom przysłuchiwali się oprócz słuchaczów Ko
legium również przedstawiciele życia gospodar
czego. Również wielkie zainteresowanie wy
wołały wykłady prof. dr. Gerolamo Bassani z

Mediolanu, wicedyrektora Instytutu Polityki
Międzynarodowej w Medjolanie, który mówił
o ustroju korporacyjnym i o życiu gospodarczem
Włoch, Na cześć obu wyżej wymienionych
gości p, Komisarz Rządu m. Gdyni mgr. Franci
szek Sokół urządził w swoich apartamentach
prywatnych przyjęcie wieczorne, w którem m.

in. wzięli udział także rektor Ko’egium prof.
dr. Tad. Hilarowicz, prezes sądu okręgowego p,
J T. Parczewski, wiceprezes Izby Przemysłowo
Handlowe! p, Władysław Rawicz-Szczerbo i sze
reg innych osób.

Przyjęcie delegacji Kolegium Międzynarodo
wych Wykładów Akademickich przez ks. bi
skupa Okoniewskiego. W dniu 21. bm. przy
byli do Pelplina samochodami z Gdyni rektor

Kolegium Międzynarodwych Wykładów Aka
demickich prof. Tadeusz Hilarowicz z małżonką
i córką, tudzież przedstawiciele grona wykłada
jących w Kolegjum prof dr. Gerolamo Bassani z

Mediolanu i prof. dr. Franciszek Ilesić z Za
grzebia, a także prof. Uniwersytetu lwowskiego
dr. Henryk Hilarowicz z małżonką i wiceprezes
Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni p. Wła
dysław Rawicz-Szczerbo. Gości powitał u wej
ścia do pałacu J. E. ks. biskup St. Okoniewski
w otoczeniu księży prałatów kap’tuły pe’pliń-
skiej, następnie odbyło się w pałacu biskupim
śniadanie, w którem oprócz wszystkich wyżej
wymienionych wzięli udział J. E. ks. biskup Su-
fragan Dominik, ks. prałat Bartkowski, wikariusz
generalny ks. prałat Kurowski, ks. kanonik
Panske, ks. kanonik Kirstein, ks. prałat Bieszg,
ks. kapelan Kowalski, ks. prof. Dąbrowski
i szambelan Cybichowski. Podczas śniadania
J. E. ks. biskup Okoniewski wygłosił przemó
wienie w języku polskim i francuskim, podkre
ślając znaczenie Kolegjum, jako ogniska gro
madzącego w Gdyni corocznie tylu wybitnych
profesorów polskich i zagranicznych; odpowie
dział J. E. ks. biskupowi rektor Hilarowicz,
dziękując Mu za stała opiekę i patronat ducho
wy nad Kolegjum. Po śniadaniu zwiedzano
park pałacowy i katedrę. Profesorowie zagra
niczni z największym podziwem wyrażali się
o Pelplinie, jako wspanialem środowisku kultu
ry polskiej.

Aiidiatur et altera pars.
Powołując się na artykuł Szan. Redakcji p. t .

,,Do czego doprowadza buta niemieckich ży
dów" w nr. 152 z 5 bm.. uprzejmie proszę w’
myśl zasady ,,audiatur et altera pars" przyjąć
to bezstronne wyjaśnienie.

W wzmiance WPanów wkradły się zasadni
eze nieścisłości w odniesieniu do p. Arnolda

Heymana, którego WPanowie przedstawiają ja
ka żyda niem’eckiego. Tymczasem p. Heyman
skończył gimnazjum w Kaliszu, a sam pochodzi
z Konina, gdzie ojciec jego posiadał realność
i znany by! w sferach ziemiańskich jako poważ
ny eksporter zboża. Oprócz tego zaskarbił so
bie szacunek i dobre imię w całej okolicy ze

wz.ględu na wielki patriotyzm, wyrażający się
materjalnem wspieraniem powstania z r. 1863,
ukrywaniem w swym domu powstańców i prze-

Rzeźnia miejska w mgłach tajemnicy.
Od pńltora roku już wałkuje się sprawę bu

dowy rzeźni m!iejskiej w Gdyni, która stała się
palącą i nie cierpiącą żadnej zwłoki sprawą
dla miasta, liczącego obecnie około 80.000
mieszkańców oraz posiadającego port, do któ
rego zawija rocznie kilka tysięcy statków, po
trzebujących aprowizacji. Wyma,gają tego zresztą
warunki zdrowotne ńiieszkańców miasta, a to

temwięcej, że w największem na Pomorzu mie
ście pełni służbę weterynaryjną tylko dwóch

lekarzy weterynaryjnych, Pó niezliczonych kon
ferencjach miejscowych, ministerialnych i mię
dzyministerialnych, po kilku ekspertyzach fa
chowców, projekt rzeź.ni doczekał się w stycz
niu br. nareszcie zatwierdzenia.

Z początkiem kwietnia rozpisano publiczny
przetarg na budowę rzeźni, który w sposób ry
gorystyczny udostępniał ubieganie się o budowę
tylko firmom poważnym i materjalnie w pełnej
mierze odpowiedzialnym.

Z początkiem maja br. nastąpiło otwarcie
ofert, a wkrótce potem wniosek komisji prze
targowej na oddanie robót dwom najpoważniej
szym firmom, tj. na budowę samych budynków
oraz na urządzenia mechaniczne. Przypuszcać
należało, że już nic nie stoi na przeszkodzie do

rozpoczęcia budowy,
Tymczasem stało się inaczej. Od połowy

maja_ otacza _tą budowę jakaś dziwną mgła ta
jemniczości, jakby to był conajmniej jakiś za
konspirowany pakt międzynarodowy.

Rozchodzą się tylko niesprawdzone wieści,
jakoby cały przetarg — mimo zachowania
wszelkich formalności — został unieważniony

i rozpisany ma być ponowny’ przetarg.
Interpelację wniesioną w tej sprawie na po

siedzeniu rady miejskiej, zbyto lakonicznem o-

świadcżeniem, że rzeźnia będzie budowana jesz
cze w ciągu bieżącego roku. Tymczasem sezon

budowlany kończy się najpóźniej za trzy mie
siące, a o rozpisaniu nowego przetargu ani o

ostatecznem oddaniu robót dotychczas nic nie
słychać.

O. ile nam wiadomo, sprawa w samej Gdyni
nie napotyka na żadne trudności i byłaby nie
zawodnie już dawno ostateczn’e załatwiona, na
tomiast nadmierną troskliwością otacza tą bu
dowę Warszawa, która z niej stworzyła jakieś
doniosłe zagadnienie stanu, którego nie mogą
rozwiązać żadne głowy niestołeczne.

Obawiamy- się, ażeby biedna rzeźnia gdyń
ska nie była tym zającem, którego wśród wie
lu przyjąć ół psy zagryzły.

Na wybrzeżu otwartego Bałtyku niema żad
nych obecnie kopa!ń bursztynu. Rybacy po
burzach rankiem przeszukują spłukany piasek
wydmowy i znajdują znikome il.ości grudek
bursztynu. W ub. stuleciu kopalnia bursztynu
istniała na Kępie Swarzewskiej pod wioską
Swarzewem nad zatoką Pucką. Kopalnia uru
chomiona została w r. 1871 na wzgórzach nad
morskich. Po k’lku jednak latach eksp’oatacj:
dalszej pracy zaniechano. Druga kopalnia
istniała na przylądku Rozewskim, lecz i tam

eksploatacji zaniechano.

?Wo efoiorze kruBu królów.

Cesarz Haile Selasie: - Jeśli ten wło ski tenor nie przestanie fałszować, nie wy
trzymam i zdzielę go przez łeb...

Drobne wiadomości.
_

Parowiec ,,Helena" koto wyspy Gotland
zauważył wrak żaglowca duńskiego ,,Sampo .

Załogę złożoną z 7 ludzi uratowano,
_

W jednej z największych w St. Zjedno
czonych fabryk whisky w Feoria (stan Illinois)
wybuchł pożar, który zniszczył większość _bu
dynków fabrycznych. Straty wynoszą 2 i ćwierć

miljona dolarów.
— W okolicy Trenczańskich Cieplic została

odkryta przez grupę miejscowych badaczy no
wa grota, znajdująca się w połączeniu z grota
mi dotychczas znanemi. Odkryto również d!ugi
korytarz, w którym znaleziono wiele szkiele
tów ludzkich i zwierzęcych.

— Prasa arabska w Palestynie propaguje od

pewnego czasu’ utworzenie Rady Arabskiej na

wzór Agencji żydowskiej, któraby skupiała w

sobie przedstawicieli wszystkich arabskich par-
tyj nacjonalistycznych

— Sąd w Bostonie skazał 5 gangsterów, w

tej liczbie Karola Retticha, zwanego ,,Carem
przestępców", na 25 lat więzienia za napad na

samochód pocztowy w Faiiriver, w styczniu.br.
W czasie tego napadu bandyci zrabowali 129
tysięcy dolarów.

— Samolot pasażerski spadł w pobliżu Car-
di(fu, przyczem zginęli pilot i dwaj pasażerowie.

— W Londynie odbyły się ćwiczenia przeciw
lotnicze, w których wzięło udział 400 samolo
tów, Połowa tych samo’otów miała za zadanie
atakować, druga zaś — bronić. Według ko
munikatu ministerstwa lotnictwa 12 aparatom
udało się przebyć linję obronną.

— Prezydent Rooseyelt podpisał projekt
ustawy, na mocy której liczba oficerów mary
narki podniesiona została o 1032. W ten spo
sób marynarka amerykańska liczy obecnie 4.467
oficerów.

— Podczas ćwiczeń spadł do morza brytyjski
samolot wojskowy. 2 lotnicy zginęli.

Cegły na iywy pomnik

śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego.
980 tysięcy sztuk cegieł, 600 m’ piasku i 94

tysięcy kg wapna palonego potrzeba tylko, by
w najbliższym czasie stanął w Poznaniu monu
mentalny gmach Domu Żołnierza, jako żywy
pomnik śp. Marszałka Józefa Piłsudskiego,

60 tysięcy sztuk cegieł ofiarował na rzecz

budowy P. Zapłata, właściciel cegie’ni parowej
w Jarocinie, a jeden wagon cegły p. Franciszek
Zło(owicz z Kcyni.

Do dalszych ofiar w materiałach budowla
nych i w tem wszystkiem, co może służyć do

wewnętrznego urządzenia i upiększenia Domu

zap_raszamy wszystkich Obywateli na terenie

województwa poznańskiego.
Zgłoszenia przyjmuje Ger^HiIny Sekretariat

Komitetu Budowy Domu Żołni,erza im. Marszał
ka Józefa Piłsudskiego w Poznaniu, ul. Wały
Batorego 5, pokój 57.

iCfiojwfcc.
Pogrzeb zasłużonego profesora-Iegjonisty.

Przed tygodniem złożył waleczny Lwów na

wieczny spoczynek zwłoki swego obrońcy-boha-
tera, śp. brygadiera Czesława Mączyńskiego,
i kilka dni później pochowano na Pomorzu, na

przeciwległym krańcu Polski, tuż nad granicą
w Chojnicach, na cmentarzu katolickim docze
sne szczątki Jego podkomendnego, profesora
gimnazjum państwowego ze Swiecia n. W ., ś. p .

Tadeusza Sankiewicza. W niedzielę, 21. bm.

wyprowadzono po południu trumnę śp. Zmarłe
go wśród żałobnego jęku dzwonów z kostnicy
Zakładu św. Boromeusza do starożytne,j Fary.
Wspaniały rozwinął się pochód żałobny, godny
cichego, ale walecznego Obrońcy Grodu Lwiego.
Na czele za krzyżem kroczyła orkiestra woj
skowa I baonu strze’ców, grając marsza żałob-

negq Szopena. Za nią postępował pluton ho
norowy strzelców I baonu, potem szła delegacja
gimnazjum państwowego ze Świecia, gdzie ś. p .

Zmarły przez ostatnie 2 lata pełnił pracę wy-
cbowawczo-naukową; dalej liczna delegacja
gimnazjum chojnickiego, gdzie uczył poprzednio
przez: 5 lat, reprezentacja korpusu oficerskiego
baonu chojnickiego, sfraży granicznej, pluton
dobrze umundurowanych rezerwistów itd. Kon
dukt w asyście 5 duchownych prowadził prefekt
gimnazjum chojnickiego, ks. dr. Leon Pryba,
który później odprawił w kościele nieszpory ża
łobne. Za karawanem sz!a wdowa z roaleńkie-
roi dziatkami, rodzina, koledzy, przyjaciele
i liczna rzesza wiernych. Przy zwłokach pełnił
podczas pochodu jak i w kościele straż honoro
wą pluton honorowy I baonu strzelców. Naza
jutrz w poniedziałek, 22. bm., po wigiljacb od
prawił mszę św. pogrzebową prefekt gimnazjum
świeckiego ks. dr. Duna’ski; ministrowa1: gim-
ńazjaśoi ze Świecia n. W. Podczas nabożeń
stwa _wykonał pieśni żałobne chór gimnazjum
chojnickiego pod batutą p. profesora Sawickie
go wraz z orkiestrą wojskową. Wśród żałobne
go bicia dzwonów wyruszył kondukt na daleki
cmenta_rz. W drodze wykonały pienia żałobne
na zmianę chór gimnazjalny i orkiestra woj
skowa. Przy deszczowej smutnej pogodzie, da
leko od gwaru miasta, złożono na wieczny s-po
czynek zwłoki Legjonisty, Obrońcy Lwowa. Uro
dzony na dalekich południowo-wschodnich kre
sach Polski, spoczął na wieki na przeciwnym
krańcu Rzeczypospolitej, na północnym zacho
dzie,_ symbolizując w fen sposób zjednoczenie
ziemie polskich w przeciwnym kierunku Szla
ku śp. Marszałka, tworząc szlak bohaterski
Lwów--Pomorze. Tak zakończył życie ziem
ski’e człowiek skromny, szlachetny, uczynnv,
wielki patrjota i gorliwy katolik czynu, szla
chetny przew’odnik młodzieży, pełniący do

ostatniej chwili służbę na posterunku wycbo-
wawczo-naukowym mimo coraz bardziej się roz
wijającej j groźnej choroby, która przedwcze
śnie wyrwała Go z _naszych szeregów. Niech

odpoczywa w spoko,ju na naszej Ziemi Pomor-
zkiej.
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Jśfronifhi
Bydgoszcz, dnia 25 lipca 1935 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Jakóba Sfarsz. ap.
Jutro: Anny matki N. M. P.
Wschód słońca: godz. 4,07.
Zachód słońca: godz. 20,04.

Stan pogody.
Dalsze rozpogodzenie się i cieplej.

We wschodnia.1) dzielnicach Polski utrzy
mywała się jeszcze pogoda o zachmurzeniu
zmiennem, naogół dużem, miejscami z prze
lotnemi deszczami, dość obfitemi w Mało
polsce Wschodniej i wschodniej połowie
Karpat, a w pozostałej części kraju nastą
piło rozpogodzenie. Temperatura o godz, 14
wynosiła: 9 stopni w Hali Gąsienicowej, 16
st. w Zakopanem, Pińsku i Tarnopolu, 18 st.
we Lwowie, 20 st. w Zaleszczykach, 21 st
w Wilnie i Radomiu, 22 st. w Poznaniu,
Kielcach, Krakowie, Cieszynie i Katowi
cach, 23 st. w Warszawie, Łodzi i Gdyni, 24
st. w. Kaliszu i Toruniu, a 25 st. w Gru
dziądzu.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia 25 bm.: dość pogodnie, rankiem
miejscami mgły. Ciepło. Słabe wiatry miej
scowe lub cisza. Dziś, w Bydgoszczy pogoda
słoneczna, ciepło.

Termometr wskazywał dziś rano;

DYŻURY NOCNE APTEK
od 22-28 lipca br.

1) Apteka przy Bielawkach, ul. Gdańska
nr. 91, telefon nr. 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska
nr. 5, telefon nr. 204.

3) Apteka Staromiejska, ul. D!uga 39,
telefon nr. 300.

^LEKTURA", wypożyczaln!a książek przy
ul. Gdańskie) 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatnie) doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

— W związku z notatkami w prasie
miejscowej, donosi Zarząd Związku Właści
cieli małych nieruchomości miejskich i wiej
skich na okręg nadnotecki z siedzibą w

Bydgoszczy, że nieprawdą jest, iż zarząd te
goż Związku rzekomo został zawieszony w

czynnościach. — Natomiast prawdą jest, iż
pp. Kanclerz, Tabaczyński i Kukliński
członkami tegoż Związku nie byli i nie są.
P. !wieka uchwalą Nadzwyczajnego Walne
go Zgromadzenia z dnia 12 iipca rb. została
ze Związku wykluczona. Związek właścicieli
małych nieruchomości z siedzibą w Bydgo
szczy, ul. Seminaryjna 8, urzęduje jak do
tychczas bez żadnych zmian.

fFafar,fóaźdfąi ma coś,
co fcocfm...

Klak, każdy ma coś, co kocha

Olawet w najlichszym swym bycie.
O jakże smutne inaczej
Człowiecze byłoby życie.

O)zieci kochaią rodziców,
31odzicc kochają dzieci
3 kochające małżeństwa
Zna’óują się na tym świecie,

31 gdy naibliżsi odejdą
QV cichą krainę wieczności,
K!o nawet zwierzę domowe

K)ywa przedmiotem miłości,

Czasem spotykam staruszkę,
3itóra wieczorną godziną
Ola szkarpie mego ogrodu
QDasie swą kurę jedyną.
31 gdy się kura oddali
3 z oczu starej przcpadnie.
K!o woła jakby do wnuczki:
Oltałeńka! ty baw się ładnie!

3 kura na to wołanie
Odwraca główkę ciekawie
3 znów w pobliżu staruszki
!Buszuje w zielonej trawie,

Klak! każdy ma coś, co kocha

Olawet w najlichszym swym bycie —

O jakże smutne inaczej
Człowiecze byłoby życie.

ćKenryk Zbierzchowski,

Jta wMWdfwcgte
Atmosfera jest normalnie i w’akacyjnie

ospała. Życie raczej zastygło i nie zdradza
bujniejszych momentów. Wogóle nić na
w’et nie zdradza, że za niespełna dwa mie
siące odbędą się wybory do ciał ustawo
dawczych i że w myśl nowych ordynacyj
przygotowania do w’yborów już się rozpo
częły.

Nigdzie się nie widzi tak znanych z po
przednich lat objawów gorączki przedw’y
borczej. Nikt się wyborami specjalnie nie
przejmuje, bo i tak zgóry ;wiadomo, jak one

w ogólnych przynajmniej zarysach wypad-
ną. Wakacje płyną spokojnie, niektórym
tylko sanacyjnym działaczom Przerwan(i
beztroski wypoczynek, ściągając ich dla wy
bierania delegatów do kolegjów okręgo
wych. Gdzieniegdzie tylko krzątają się co

zapobiegliwsi nad zebraniem 500 rejental-
nie poświadczonych podpisów dla wprowa
dzenia jeszcze jednego członka do kolegjum

robią to jednak tylko opganitfjcje mniej
lub więcej zbliżone do obozu rządzącego.

Masy tymczasem nie interesują się W’y
borami. Nie dzieje się to bynajmniej za

przyczyną agitacji partyj opozycyjnych,
która też nie -znajduje zbytniego posłuchu.
Poprostu masy nie widzą w wyborach i-
stotnych szans dla w’yrażenia swojej woli.
Może do w’rześnia jeszcze to się zmieni, ale
tymczasem jest tak, a nie inaczej.

Na nieruchomej powierzchni naszej rze
czywistości drobny fakt urasta do zijaćze-1
nia wydarzenia dużej miary. Naprzykład i
drobny fakt, który miał miejsce w-łaśnie w I

Inowrocławiu. Jak wiadomo, partje opozy
cyjne, a zwłaszcza Stronnictwo Narodowe
i P.P.S., rzuciły hasło zdecydowanego boj
kotu wyborów. Organ socjalistów polskich
,,Robotnik11 nazywa systematycznie wrze
śniowe wybory — ,,wyborami B.B.W.B.".
Frakcje narodowe w radach miejskich w

Poznaniu i w Bydgoszczy nie wzięły udzia
łu w zebraniach, wybierających delegatów
do kolegjów okręgowych. A tymczasem w

Inowrocławiu...

Tymcza:sem w Inowrocławiu radni en
deccy. i socjalistyczni stworzyli wspólny
blok i wybrali razem czterech delegatów
do kolegjum. Dziwny ten blok został po
witany z radością przez prasę sanacyjną,
jako objaw niepopularności opozycyjnego
hasła bojkotu wyborów. Mamy wrażenie,
że nie to jest najważniejze. Tych czterech
delegatów nię wpłynie na ogólny wynik
wyborów ani na stosunek do nich społe
czeństwa.

Ale notujemy inowrocła.wskie wydarze
nie z innego względu. Chodzi o chaos, któ
ry panuje wśród naszej ,,oficjalnej11 opo
zycji. Takie zbratanie endecko-sócjalistycz-
ne mogło być bowiem podyktowane jedy
nie nierozumną nienawiścią do wszystkie
go, co sanacyjne. Bo czemże innem uspra
wiedliwiać blok, choćby dla celów jak naj
hardziej doraźnych zawarty? Co pozatem
może łączyć endeków i socjalistów?

I tak wśród ciszy, która nawet prawdzi
wej burzy nie zapowiada, czyn radnych ino
wrocławskich urósł niemal do kategorji
wielkich zdarzeń politycznych.

bezpieczeństwa i wygód, 2. o umiejętnym i nia

nużącym programie spływu,’ 3. o odpowiedniem
zareklamowaniu tego nowego i oryginalnego
szlaku turystycznego, 4, o przystępnej cenie
wycieczki i o... pogodzie, bez której wycieczka
straci cały urok. Wł, Gr.

Przesyłki lotnicze potanieją.
Warszawa, (tel. wł.). Ministerstwo

poczt i telegrafów obniża znacznie z dn.

1-ym sierpnia br. opłaty za przewóz
poczty lotniczej. Opłaty za przewóz lot
niczy przes}-iek listowych w obrocie we
wnętrznym i z Wolnem Miastem Gdań-
kiem obniżone zostaną, od 50 do ?S%,

ponadto zniżona zostanie znacznie opla
ta za przewóz paczek lotniczych w obro
cie wewnętrznym i zagranicznym, na

injach obsługiwanych przez PLL ,,Lot11.
Od dnia 1-go sierpnia br. dopłata za

przewóz lotniczy listu wagi do 20 gra
mów, kartki pocztowej lub przekazu
pocztowego w obrocie wewnętrznym
wynosić będzie gr. 5 (zamiast jak do
tychczas gr. 10), dopłata Za list od. 20
do 100 gramów - gr. 10 (zamiast 30 gr.),

od 100 do 250 gramów — 20 gr. (80 gr.),
od 250 do 500 gramów - 40 gr. (1,50 zl),
od 500 do 1000 gramów — 80 gr. (3 zl),
za każde dalsze 500 gramów — 40 gr.
(1,50) zł.

Dopłata za przewóz paczek lotniczych
w Polsce wynosić będzie 30 gr., zamiast

dotychczasowych 75 gr., za1kg.Ob
niżka dopłat}7 za przewóz lotniczy pa
czek w obrocie zagranicznym będzie
również znaczna. Tak np. dopłata za

przewóz paczki o wadze 1 kg. do Berli
na wynosić będzie z Poznania 50 gr.
(zamiast 75 gr.), z innych lotnisk 80 gr.
(zamiast 1,25 zł.) . Również obniżone bę
dą dopłaty za przewóz lotniczy paczek
do Łotwy, Estonji, Rumunji, B.ulgarji i

Grecji,

(W związku z umieszczonym w pi
śmie naszem felietonem na powyższy
temat (,.Dz. B." nr. 160 z 14 lipcą rb.)
otrzymaliśmy od p. Wł. Grzelaka z

Warszawy uwagi, które z tem większą
gotowością publikujemy, że p. W. G.
jest wielkim znawcą turystyki wodnej,
autorem szeregu dzieł z tej dziedziny
i referentem turystyki przy Polskim

Związku Towarzystw Wioślarskich. Od-

dajemy głos p. W. G .

— Red).
Myśl uruchomienia tratew turystycznych na

górnej Brdzie zasługuje ze wszechmiar na po
parcie. Tratwy takie, z.e względu. na piękno
brzegów Brdy w borach tucholskich, powinny
się cieszyć powodzeniem i znaczną frekwencją
turystów. Byłaby to bardzo oryginalna atrak
cja turystyczna okolic Bydgoszczy, dlatego też

czynniki miarodajne powinny się zająć jej reali
zacją.

Szlak Brdy, zwłaszcza od Tucholi do Koro
nowa, ma w sobie tyle romantyzmu i uroku, że

powinien, być spopularyzowany jako pewnego
rodzaju osobliwość okolicy, — osobliwość god
na widzenia-

Narazić należałoby może takie tratwy uru
chomić na tym w}aśnie odcinku, od karczmy na
poleońskiej przy :noście pod Rudą do Korono
wa. Na początku tratwy należałoby puszczać
tylko w niedziele i dni świąteczne. Z Rudy do
Koronowa można spłynąć w jednym dniu; były
by tó zatem wycieczki jednodniowe. Na szlaku

tym niema żadnych przeszkód, gdyż pierwsza
przeszkoda jest dopiero w Koronowie przy mły
nie (gdzie trzebaby urządzić w razie potrzeby
dla tratew jakiś upust), druga zaś przy elek
trowni w Smukale.

’k’

Wycieczki szlakiem Brdy, jeżeli mają po
ciągnąć rzeszę turystów, muszą być wygodne.
Nia wiem, czy tratwa te wygody zapewni. Czy
nie lepsze byłyby płaskodenne szerokie łodzie

,krypy" z rzędem ławek, na wzór tych, jakie
kursują po kanalikach w Spreewald pod Ber
linem?

Jazda po owych kanalikach Spreewaldu cie
szy się powodzeniem i ściąga wielu turystów,
uchodząc za osobliwość okolic podberlióskich,
a przecież krajobrazy naszej Brdy, już przed
wojną wychwalanej przez Niemców, są daleko

piękniejsze!
V

Mam nadzieję, że jazda Brdą przez puszczę
tucholską przyjmie się jako pierwszorzędna
przynęta turystyczna Pomorza, że zczasem po
wstaną nad jej brzegami gospody, kawiarnie,
gdzie można będzie urządzać wy’godne postoje,

Trzeba zrobić pierwszy krok i to tak, aby by:
słyszany w całej Polsce.

Należy pamiętać, że jazda przełomem Du
najca przez Pieniny w góralskich czółnach na
leży do największych atrakcyj nietylko Pod
hala, ale całego Podkarpacia i jego uzdrowisk.
Daje emocje nie mniejsze od widoku Morskiego
Oka. Powodzeniem cieszą się również spływy
na tratwach, sp!aw:anych po górnym, rwącym
Czeremoszu.

Brda wprawdzie nie posiada tak wspania
łych partyj jak przełom pieniński, tem niemniej
może zachwycić każdego, kto spłynie jej czy
stym nu’tem.

Co się tyczy strony technicznej i kosztów,
to myślę, że jakiekolwiek by się nie nasunęły
trudności, nie będą one aż tak duże, aby ich
nie było można pokonać.

Należy pa,miętać; 1. o zapewnieniu turystom

Ogólne zebranie członków
ZJEDNOCZENIA CHRZEŚCIJAŃSKO-

SPOŁECZNEGO. 1

Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Chrz.-
Społecznego zwołuje na piątek, 26 bm. godz.
19-tą do sali ,,Hotel Lengning", przy ulicy
Długiej 37

ZEBRANIE CZŁONKÓW
WSZYSTKICH KÓŁ.

Referat na temat; Co każdy obywatel o

wyborach wiedzieć Powinien? - wygłosi
pre.zes okręgowy p. dr. Typrowicz.

Udział członków wszystkich kół, t. zn.

Miasta, Północ, Bielawki, Szwederowo i
Wilczak-Okole konieczny.

Zarząd Okr. Zj’. Chrz. -Społ.

— Stałość czy chwilowy kaprys. I zńo-
wu pogoda dla zademonstrowania swej bez
spornej przewagi nad piszącym, sprawiła
mu t. zw. ,,psikusa". My piszemy, że łada
chwila spadnie deszcz, a tymczasem nastąp
piło rozjaśnienie. Do dnia wczorajszego, po
godnego, dopasował się dzień dzisiejszy t.
zn. czwartek. Mamy pogodę słoneczna. Oby
to nie był chwilowy kaprys.

”------- - i

HiesztZĘśliK?e wpsdhl przy pracy.

(ak), W ub. wtorek miały mi,ejsce pod
czas pracy trzy, nieszczęśliwe wypadki. I
tak uległ nieszczęśliwemu wypadkowi -16-
łelni stolarz Maksymilian Janicki, zam.

przy ul. Długosza 40, zatrudniony w fabry
ce mebli Matthesa przy ul, Garbary. Janic
ki dłutem rozpłatał sobie rękę. Karetką
Pogotowia przewieziono nieszczęśliwego do
lecznicy miejskiej.

Drugi wypadek miał miejsce w warszta
tach samochodowych Marderwalda. Za
trudniony w warsztatach 28-letni robotnik’
Konstanty Świątkowski, zam. przy ulicy,
Stepowej nr. 5, pracując przy walcu, wsku
tek własnej nieostrożności dostał się lewą
ręką do maszyny, która urwała mu jeden
palec. Przewieziono go również karetką
pogotowia do lecznicy.

Tak samo palec u lewej ręki urwała
wiertarka 20-letniemu robotnikowi Fran
ciszkowi Kasprowiczowi, zatrudnionemu w

firmie Nowacki przy ul. Koronowskiej.
I tą trzecią ofiarę nieszczęśliwego wypadku
przy pracy przewieziono do szpitala miej
skiego.

Talerzem w twarz.
W ubiegły wtorek miała miejsce krwa

wa bójka na tle mieszkaniowem. Z niewia
domej przyczyny Poróżniły się żona właści
ciela domu przy ul. Pięknej 40 z jedną z lo
katorek. Gdy mąż lokatorki w obronie żo
ny interweniował, agresywna kobieta tale-
rzom uderzyła w twarz robotnika, bezrobot
nego 54-letniego Bolesław’a Kawczyńskiego
i uskodziła mu nos. Zalanego krwią Kaw-
czyńskiego odstawiono do lecznicy miej
skiej.

Ciężarkiem w głowę-
Na narożniku ul. Bernardyńskiej i Jai

giellońskiej napadnięty został przez nieja
kiego Latąwskiego 56-letni bezrobotny ro
botnik Roch Lipiński, zam. przy ul. Rów
nej. Latawski uderzył kilkakrotnie l,ipiń
skiego ciężarkiem żelaznym po głowie,
wskutek czego złamał mu kość nosową oraz

inne jeszcze odniósł rany na głowie. Prze
chodnie zajęli się napadniętym i odstawili
go do lecznicy miejskiej a Latawskiego po
licja aresztowała.

Co sie dziele!?...
ll(l!llllllll!illllllllHillllUIIllilllllllllllllllllim,llllljHI,mu,m,u,,l

Jeden wpada do wody — drugi rozlewa

kawę na ławę — a to wszystko wskutek

nieuwagi - gdyż każdy skupia całą
uwagę na naszą arcyciekawą powieść
Marka Romańskiego ,,Pod obcą maską".

SiTjfe-jBstfgjostatni termin przyjmowania przedpłaty przez listowych.
Pfosimy zawczasu uskutecznić prenumeratę na sierpień i oszczęć
sobie drogę na pocztę. -- - —
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Ludzie napewno żyliby ze sobą w świę
tej zgodzie, gdy by nie ciągła roz.bieżność
interesów’ poszczególnych jednostek.

Pan X, posiadający sklep konfekcji mę
skiej, chciałby zwabić do niego wszystkich
możliwych klientów. Tego samego pragnie
pan Y, który również posiada sklep z kon
fekcją. Oto już powód do niezgody.

Ta rozbieżność interesów występuje
szczególnie w stosunkach między panią a

służą,cą. Pani chciałaby oczywiście, żeby
służąca wszystko robiła idealnie i żeby ha
rowała przez cały boży dzień. A służąca
znowu - rzecz, jasna - chciałaby robić
jak najmniej, a zato dobrze jeść, ładnie się
ubierać i otrzymywać jak największą pen
sję.

Każda strona ma słuszność, ze swego
punktu widzenia, a życiowe rozwiązanie te
go problematu nastręcza każdemu obserwa
torowi bogatego materjału do spostrzeżeń.

Na temat siużącyh — Pardon! — pomoc
nic domowych, bo tak brzmi ich oficjalna
nazwa — możnaby pisać całe tomy.

Każdy, kto ich potrzebuje, przeżywa nie
mało utrapień, zanim trafi na odpowiedni
typ. Można mieć jednak służącą przez 5
i więcej lat, aż pewnego dnia ona nagle
zacznie mieć swoje ,,chimery11 i szuikaj in

nej. . Przeważnie jednak służące długo nie
zagrzewają miejsca z powodu wyżej wy-
łuśzczonej rozbieżności interesów pomiędzy
niemi a paniami. W każdym prawie domu
przewija się ich przez Parę lat nieraz po
nad tuzin i więcej.

Są to istoty naogół biedne i godne współ
czucia. Szczebel społeczny, na którym
tkwią, nie może budzić niczyjej zazdrości.
Mątcrjalnie , 15-30 zł pensji miesięcznej i
,,życie", ą .moralnie... Teri wieczny dystans
między państwem a niemi, to ciągłe służe
nie do wszystkiego, to częste łajanie i ten

ton, jakim się je przeważn.ie Obdarza — nie
mogą słodzić im życia. Perspektywa sta
rości po pełnym ciągłych trudów żywocie-
też ńie wesoła.

A przecież są też ludźmi, przeżywają
swoje radości i smutki, dążą jak wszyscy
do szczęścia i wytwarzają wśród siebie nie
zmierną obfitość oryginalnych i charakte
rystycznych typów,

Ki,ka takich typów zamierzamy skreślić
w niniejszem reportażu, który ma na ceiu
zwrócić uwagę Czytelników na tę odrębną
sferę ludzi.

DOŚWIADCZONA.
Kundżia, lat... kilkadziesiąt i siedem.

Służyła w miejscach... już nawet nie pamię
ta ilu. Zwiedziła dużó świata.

— Nawet na Rewyjorze byłam, psze pa
ni, Aha. Pani myśli, że tylko państwo po
frajeusku umieją — ja też umiem. Mogę
pani powiedzieć na ty.m przykład: silwuple!
silwuple. Aha!

— Dzisiaj na obiad zrobimy zuPę wiśnio
wą, sztukę mięsa, kartofle buijonowe i na

deser kaszkę z sokiem wiśniowym — mówi
pani.

- Już wiem, już wiem — twierdzi Kun
dzia— ach, ja już to tysiąc razy w życiu
robiłam. Niech pani będzie spokojna. Mo
że pani iść śmiało na kawę. No, niech pa
ni idzie...

Kundzia nie lubi, żeby jej zaglądać w

garnki. Kundzia trzęsie domem i rządzi
wszystkiem. Tra.ktuje swą panią jak dziec
ko, a do pana odzywa się w ten sposób)
jakby conajmniej był jej mężem.

W elekcie robi na . obiad zupę z kaszki,
sztukę mięsa z sosem chrzanowym i wiśnie
na deser. Na zwróconą sobie uwagę uprze
się:

- Przecież pani sama mówiła!

PECHOWA.

Panna Władzia, dziewczę lat 27, .równie
okrągłe jak nieśmiałe, ma ciągle pecha.

Nie może raz umyć naczyń kuchennych,
żeby coś nie stłukła. ,,Przez tego paskudne

go pecha _ jak babcię kocham". Wycho
dzi państwo do miasta i mówi:

- Władziu, jak tu przyjdzie taki miód
szy pań z teką, taki hlodyn w okularach,
to proszę powiedzieć, że nas niema. Jak
będzie się dłużej upierał, to niech go Wła
dzia porządnie wyzwie.

W efekcie pan w okularach tego dnia
nie przyszedł, natomiast przyjechał bogaty
stryjaszek z prowincji. Władzia wyzwała
go od najgorszych i omal nie zbiła trze-
paczką.

Ona ma już takiego pecha. I co z taką
zrobić?

ELEGANTKA. ,

Ewa byłaby idealną służącą, gdyby na
prawdę przywiązywała wagę do swego za

wodu. Ale ona traktuje pracę jako twar
dą konieczność i robi wszystko ,,ch łasi —

trząsł11. A potem ubrać się w sukienkę w.

pomarańczowe kwiatki, w nówiutkf kśffęś
lusz słomkowy z szerokim rondem i 7-mio-

ma różami dokoła, w pomarańczowe pan
tofelki i jazda na randkę! Co miesiąc od
wiedza p. Ewę inny narzeczony. Przy my
ciu talerzy zamyśla się ona często i ukrad
kiem czyta listy, albo je pisuje.

Gdy pani" wyjdzie, p: Ewa w pierwszym
rzędzie sprawdzi zawartość wszelkich flako
nów z perfumami i. wypróbow uje na sobie
wszelkie.kosmetyki. Na ulicy nie rozpoznasz
p. Ewy od najelegantszych pań.

KINOMANKA.

Chuda jak patyk Marysia z zaczerwie
nionym zawsze nosem i podśinionemi oczy
ma nosi okulary. Gdzie tak wzrok zepsuta?
W kinie.,

Niema ąjremjei’y - beg panny. . Marysi...
,Zawsze siedzi w swoim trzecim rzędzie i
prłągz?e’- gdv -flffn-jpst wzruszający (a takie
najwięce_j lubi) iub też śmieje się do roz

puku na filmach wesołych. Związek właścw
cieli kin powinien jej ofiarować jakąś ho
norową odznakę za wytrwałość. Chodzj lia-

1 wet ha wszystkie polskie filmy. Chyba ją
za takie pełne poświęceń życie ominie czy-
ściec. ’

Oczywiście kocha się. Objekty westchnień
zmienia w miarę, jak one zmieniają się
przed objektywem aparatów kinowych. Nad
łóżkiem w jej pokoju wisi całe Hollywood.
A ona sama -- biedactwo - przekonana
jest, że jest fotogeniczna. Chętnie fotogra
fuje się w różhych pozach na tle ,,Potopu11
w parku Jana Kazimierza.

OSZCZĘDNA.
Pełasia zato jest wzorem oszczędności.

Cieszy się, gdy od pani dostanie jakąś bluz
kę dó znoszenia, bo już nie potrzebuje so
bie kupić.

Oszczędza na każdym kroku. Nawet na

każdym sprawunku. Jej książeczka P.K .O .’
zawiera fascynujące cyfry.

Te cyfry książeczki P-K.O. pociągają
adoratorów. Było ich wiciu. Pelasia prze
biera, stać ją na to. Wkońcu przyszedł t.a
ki jeden, co podawał się na kolejarza. Da
li na zapowiedzi. ’Na tlzy dni przed ślu
bem zniknął, a wraz z nim Pelasine
oszczędności.

Pelasia oszczędza na nowo.j
? PANNA DO DZIECKA.

Kasia była idealną panną do dziecka. U-
miala je tak zabawiać, tak obchodzić się z

niemowlęciem, że nawet rodzona matka tej
sztuki dokonać nie potrafiła. Wszystko’
pięknie, tylko po pewnym czasie stwierdzi
ła Pani, że giną różne koszulki, różne dzie
cięce sukienki i zaba-w!ki: Odbyło się wiel
kie śledztwo. W wyniku tych dochodzeń
p. Kasia przyznają się z płaczem, że posia
da własne małe bobo.

— Byłaby mnie pani nie przyjęła, a co

ja mam zrobić, żeby dziecko i siebie wyży
wić?

Tragcdje z dzieckiem zdarzają się często
służącym. Ale czyż można je z całą bez
w’zględnością potępiać za to, co jest nietyle
złem, ile naiw’nością, nietyle wyuzdaniem,
ile potrzebą serca, które jako serce kobiety
potrzebuje choćby złudy tego, co my tak
szumnie nazywamy miłością.

^jswpi.’1 ?K

Niema człowieka bez wad, niema służą-,
cej bez przywar. Aby jakoś współżyć z-

niemi, trzeba je traktować z W’yrozumiało
ścią. Są przecież służące taJk przyw-’iązane
do państw’a, że nieraz same pomagają pań
stwu w biedzie.

Różne są losu koleje. Dziś żyjemy w

dobrobycie, a jutro?... Czy możemy więc
pomiatać służącemi, które }os zmusił do
spełńianią w życiu nąjbardżiej niewdzięcz
nej pracy i najtrudniejszych obowiązków ?Ó.

J. Ko!.

Jak zakończył §!t z!ot iishifetg§zowy w Spalę?
_Spaja, 25. 7. (PAT) W Spalę przez cały

dzień _wczorajszy panował wielki ruch. Har
cerki_ i harcerze w ordynku ze sztandarami
i orkiestrami, ze śpiewe-m na ustach masze
ru_ją ńa dworzec kolejowy, skąd specjalne-
mi pociągami wracają do domów. Obecnie
w Spalę wre praca przy likwidowaniu obo
zów zlotowych. Całkowita likwidacja zlotu
Potrwa przez dzień dzisiejszy i jutrzejszy.
Spala powoli wraca do normalnego życia.

Panuje j_ednomyślna opinja, że ziot uda!
się, nie dopisała jedynie pogoda. Stan sani
tarny był zadowalający. Nie zanotowano

żadnych wypadków chorób zakaźnych, była
zaledwie pewna ilość wypadków anginy.

We wtorek wieczorem odbyło się na sta-

djonie w Spalę ognisko, zamykające zlot.
_Trybuny by_ły szczelnie wypełnione. Po

odśpiewaniu pieśni, grupa ludności miejsco -

Wej w barwnych strojach regionalnych za-

pródukowała na pożegnanie zlotu tańce lu
dowe. Przy ognisku składało przyrzeczenie
7-u harcerzy polskich z Ameryki.

_ Przy ognisku wygłosił gawędę przewod
niczący Z. H . P. woj. Grażyński, ,,g!oi ostat
ni —-_ mówił woj. Grażyński, — który jest
największą imprezą młodzieży w Odrodzo
nej Polsce, udał się w zupełności, Wdzięcz
ność za to należy przedewszystkiem protek
torowi i serdecznemu przyjacielowi Harcer
stwa P. Prezydentowi P,. P, Dzięki zlotowi
miłość społeczeństwa do harcerzy wzrosła,
harcerze zaś wynoszą ze zlotu poczucie bra
terstwa i wiarę w przyszłość i w wielką si-

łę swej organizacji. Harcerskie ,,Czuwaj"
jest hasłem ludzi mocnych, którzy bronić
będą przyszłości Polski".

Ognisko zakończyła wspólna modlitwa i
opuszczenie sztandaru z masztu na znak za
mknięcia zjazdu, Pieśń ,,Idzie noc" była o-

stątnim fragmentem zlotu jubileuszowego
harcerstwa polskiego.

Harcerze bydgoscy wrócili.
Dzisiaj o godz. 6,45 rano przybył z dwu-

godzinnem opóźnieniem na dworzec bydgo
ski pociąg specjalny, który przywiózł repre
zentację harcerską Bydgoszczy ze zlotu ju
bileuszowego w Spalę. Poranna godzina
sprawiła, że na dworcu zgromadzili się, zre
sztą dość licznie, tylko rodzice harcerek i

harcerzy. Długi, ho przeszło 30 w agonów
liczący.’ pociąg był całkowicie harcerski.

_

Wiózł on niętylko wyprawę bydgoską, ale
! również harcerzy pomorskich i gdańskich,
którzy na dwie godziny zatrzymali się w

Bydgoszczy dla zwiedzenia miasta.
Powitania oficjalnego nie było. Jedynie

okrzyki radości z pow’rotu do rodzinnego
miasta były objawem powszechnym. Druży
ny bydgoskie prezentują się świetnie, a har-
cerzom jak przez cały czas zlotu w Spało
dopisuje humor.

Bydgoska reprezentacja harcerska wybi
ła Się na czołowe miejsce z pośród wszyst
kich drużyn harcerskich z całej Polski. Po
szczególne drużyny zdobyły cały Szereg
pierw’szych miejsc i bardzo dobrych ocen w

zawodacli harcerskich, a poza tem ,,błękit
na czwórka11, która była reprezentacyjną
drużyną zlotu w czasie pożegnania skautów
węgierskich, uzyskała wyjątkowe wyróżnie
nie, bo pierwszą nagrodę P. K, O. dla naj
oszczędniejszej drużyny harcerskiej w Pol
sce.

Społeczeństwo Bydgoszczy będzie miało
sposobność powitać harcerki i harcerzy dzi
siaj w czwartek, w godzinach popołudnio
wych. O godz. 18-tej odbędzie się przy ul,
Libelta zbiórka drużyn zlotowych, poczem
nastąpi uroczysty przemarsz przez ulice
miasta na Rynek im. Marsz. Piłsudskiego,
gdzie drużyny zostaną oficjalnie pow’itane
i gdzie otrzymają dyplomy za swoje wspa
niałe w’yniki w Spalę.

Eliminacje do wioślarskich

mistrzostw Europy w Bydgoszczy.
Tegoroczne wszechpolskie regaty o mi

strzostwa Polski w dniach 3 i i sierpnia rb.
w Bydgoszczy zawierają rów’nocześnie biegi
eliminacyjne polskic’h osad do międzynaro
dowych regat w Berlinie o mistrzostw’a
Europy) które odbędą się na torze regato-

III drużyna harcerska grudziądzkich szkół
powszechnych przed namiotem w Spalę.
Między harcerkami znajduje się 5 Półek

z Danji.

wym w Gruóau, w czasie od 15 do 18 sier
pnia. - Regaty w Bydgoszczy zapowiadają,
się zatem nadzwyczaj ’ciekaw’ie.

Wycieńczony z głodu pad! na ulicy.
Bezrobotny młynarz 53-letni Tomasz Szu-

drowicz, pochodzący z Koronowa, upadł
wskutek zupełnego wycieńczenia na ulicy.
Bezprzytomnego przewieziono karetką po
gotowia do lecznicy miejskiej. Szudrow’icz,
znajdujący się długi czas bez pracy i środ
ków’ do życia, poszukiwał w Bydgoszczj’ za
jęcia.

CM. Z. PI. BB.
n. KOŁO - SZWEDEROWO.

Dziś, w czwartek o godz. 19,30 schadzka
w lokalu p. Kołodzieja.’

W niedzielę, 28 bm. o godz. 8,30 wyciecz
ka do Trzcińca.

Sokół źesiski.
W czwartek o godz. 7 w szkole przy ul.

Konarskiego gimnastyka ,drużyny. Liczne oraz-

punktualne przybycie konieczne. O godz. 8 roz
gryw’ka w siatkówkę z druchnami z gniazda HI
tamże.
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Wyczyny ,,sławnej grafolog-chiromantki"
na bruku bydgoskim.

,Jasnowidząca z carskiego dworu" w wyniku burd

powędrowała za kratki.
"

(jk) Począwszy od marca br. na ulicach

Bydgoszczy pojawiały się co pewien czas nie
zwykłe ilości ulotek, reklamujących ,,sławną
grafo!og-chiromantkę" — ,,jasnowidzącą z car
skiego dworu", która ,,przyjechała z Ameryki"
i t. p. Ulotka z przerażającą ilością błędów
(szkoda, że jasnowidząca nie ,,przewidziała"
polskiej gramatyki) opiewała, że bezpłatnie
,,dowiesz się, jaki narzeczony(a) ci przeznaczo-
ny(a)”... oraz inne przesadne obietnice.

Jasnowidząca chwaliła się poza tem, że

przepowiedziała śmierć carowi rosyjskiemu,
że przepowiedziała cesarzowi niemieckiemu u-

padek tronu itd- Wkońcu reklamowała swoje
biuro matrymonialne i instytut upiększania twa
rzy — wszechstronność doprawdy zdumiewa
jąca.

Ta ,,utalentowana" osoba zamieszkała przy
nŁDworcowej3Ip,upaniBlank.AżeH
Bydgoszczy naiwnych nie sieją, więc rzekoma

jasnowidząca odrazu osiągnęła olbrzymie powo
dzenie. Ludziska pchali się ,,drzwiami i okna
mi", jak się to mówi. Dzień w dzień kilkadzie
siąt osób i ponad 100 zł dochodu przynosił ja
snowidzącej pobyt w Bydgoszczy.

Działała zresztą metodami więcej niż oszu
kańczemu Gdy ktoś powoływał się, że na u-

lotce napisane jest ,,bezpłatnie", odpowiadała,
że ,,bezpłatnie jest ulotka" — ale za wróżbę się
bierze. Kiedy klient nie miał pieniędzy, brała
nawet gwałtem torebki i portfele, a wogóle
brała tyle, ile tylko zdołała od swych ofiar

wyciągnąć.
Któż to jest ta wróżbitka? Nazywa się Pau

lina Iwerenko, ma lat 39, a przyjechała do Byd
goszczy po gościnnych występach w Lublinie.
Jak głosi fama, ma ona własną kamienicę w

Poznaniu. Słowem, przedsiębiorstwo jej szło
dobrze.

Ale mimo tych powodzeń, Iwerenko nie u-

ważała za stosowne zapłacić gospodyni u któ
rej mieszkała, 75-Ietniej wdowie Marji Blank
za dzierżawę, I na tem tle doszło do awantury.
P. Blankowa i jej córka Jadwiga nie chrialy
wypuścić z mieszkania wróżbitki, dopóki nie
zapłaci należnych za czynsz 95 zł. Onegdaj
Paulina Iwerenko wezwała dwóch robotników,
by zabrali jej rzeczy. Panie Blank oświadczy-

ły, że rzeczy tych nie wydadzą, dopóki należ
ność nie zostanie uregulowana. Na to ,,jasno
widząca" zareagowała grubszą awanturą. Poszły
w ruch różne przedmioty, któremi obrzuciła o-

bie niewiasty.
Starsza pani Blank poszła do miasta, by ko

goś zawołać do pomocy. W drodze powrotnej
natknęła się na Iwerenko, która na ulicy zbiła
ją po głowie drążkiem od szczotki, a już po:
przednio rozprawiła się z jej córką, dotkliwie
(ją pobiwszy. W wyniku pobicia (przy zajściu
astystowal tłum przechodniów, przyczem nikt
nie stanął w obronie staruszki), 75 letnia Marja
Blank znalazła się w szpitalu. Stan jej jest
bardzo poważny,

Paulinę Iwerenko aresztowano.

Tego ,,jasnowidząca z carskiego dworu" nie

przewidziała, ale i na policji nie straciła tupetu
i wypiera się swych przewinień.

TURNIEJ BŁYSKAWICZNY K, S, ,,LEO" .

Po rozstrzygnięciu przez Wydział Gier
i Dyscypl. wyniki z turnieju błyskawiczne
go urządzonego przez K, S, ,,Leo" w dniacb
30. VI. i 7. VII. 1935 r. na boisku im. Świta
ły w Bydgoszczy są następujące:
II. Polonja gier 7 zdób. pkt. 10 st. br. 12:1
So(kół I. ,, 7, n 9n ,, 5:1
Poczta w 7nB9,,M7:3
Sokół V. ,, 7,,,, 9Mw8:4
Brda n 7,,,,7,,n0:3
Leo ,, 7 ,, 6MB4:4
III. Polonja ,, 7,,,,6, ,, 5:10
Ciszewski ,, 7 ,, ,, 0,,,,0:21

10 tysięcy klubów piłkarskich
we Francji.

W francuskiej miejscowości Roubaix za
łożony został niedawno klub pikarski C. A.
Nie byłoby w tem nic dziwnego, gdyby nie
fakt, że francuski Związek Piłkarski liczył
dotychczas 9.999 klubów. Nowozałożony
klub zatem jest 10-tysięcznym zrzędu. Z
tego powodu klub został przyjęty w poczet
członków bardzo uroczyście. Protektorat
nad klubem objął sam prezydent Republiki
Lebrun. Pozatem Związek wręczył nowemu

klubowi złotą plakietę.

— Wielką zabawę połączoną z dożynkami
urządza orkiestra placówki Powstańców i Wo
jaków Bialebłota w niedzielę, dnia 28 lipca rb.
w lesie p. Alberta Romaja w Zielonc,e (koło
restauracji). Początek o godz. 2 po poł. Ko
niec??? — Komitet. (13142

PREMJERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,TAJEMNICA EKSPRESU NR. 6" w ,,ADRJI".

,,Sensacja, emocja, erotyka i humor!" Takie

są atuty (według reklamy kinowej) wczorajszej
premjery p. t. ,,Tajemnica ekspresu nr. 6". Za

największą sensację w tym filmie należałoby
uważać chyba pościg lokomotywy za oderwa
nym od ekspresu wagonem, staczającym się po
pochyłości toru z szaloną szybkością i ratunek

pasażerów. Zbrodnie zaś dokonane w pociągu
i goryl też mają stanowić emocję. Zabawne
Zachowanie się detektywa z amatorstwa i wiele
innych scen i powiedzonek rozśmieszają w:-

downię. Co do technicznej strony, jeżeli w g:ę
akcji wchodzą pociągi, to nie ma równych A-

merykanom w wykonaniu podobnych tricków
filmowych, wywołujących niezwykłe wrażenie.
Praca aktorska ogromna. Tempo akcji od po
łowy ożywia się znacznie. Jedynie wstęp po
gmatwany, z trudnością przez samego reżysera
w dalszych scenach jest ro’związywany. Całość
jednak jest naogół zajmująca. Nadprogram ty
godnik Pata ilustruje wiele interesujących wy
darzeń z kraju i zagranicy.

Ameryka-Niemcy 4:1.

ZAKOŃCZENIE MIĘDZYSTREF0WEG3
MECZU O PUHAR DAVISA.

Londyn. Międzystrefowy mecz o puhar
Davisa, rozegrany w Wimbledonie pomiędzy
Niemcami a Ameryką zakończył się sensa
cyjną klęską Niemiec w stosunku 1:4. Ta
kiego wyniku nikt nie oczekiwał i w Niem
czech wynik ten wywołał bardzo przykre
wrażenie: liczono się bowiem powszechnie,
że Crammowi uda się przynajmniej 2 punk
ty zdobyć dla Rzeszy.

Decyzja zapadła już w pierwśzem środo-
wem spotkaniu, kiedy Allison, po bardzo
zaciętej walce, pokonał Heńk!a 6:1, 7:5, 11:9.
Niemiec w pierwszym secie był cieniem sa
mego siebie i seta oddał prawie bez walki.
W następnych dwóch setach walczył wpra
wdzie rozpaczliwie o każdą pi!kę, ale nie
udało mu się już wyrwać zwycięstwa z rąk
Amerykanina.

Drugie spotkanie nie miało wprawdzie
znaczenia dla ostatecznego wyniku, mimo
to przyniosło drugą sensację w postaci kię
ski drugiej rakiety świata Cramma z (8-iet-
nim studentem amerykańskim Budge.
Cramm był wyraźnie przemęczony i po łat-
wem zwycięstwie w pierwszym secie oddał
trzy następne, przyczem jedynie w drugim
i trzecim secie usiłował nawiązać walkę z

przeciwnikiem. Cyfrowy wynik spotkania
0:6, 9:7, 8:6, 6:3 dla Amerykanina.

Ameryka zatem wygrała 4:1. Stosunek
setów ,wynosi 12:7, a stosunek gemów
121:109 dla Ameryki.

W najbliższą sobotę, poniedziałek i wto
rek odbędzie się na centralnym korcie w

Wimbledonie ostateczna walka o Puhar po
między Anglją a Ameryką. Ameryka wysta
wia w singlach Budge i Wooda, a w grze
podw’ójnej Allisona i Van Ryna. Puharu
bronią Perry i Austin w singlach i H/ghes--
Tuckey w doublu.

PUSZ MISTRZEM POLSKI
NA TORZE MISTRZOSTWO DLA SPR1N-

TERÓW ZDOBYŁ PO RAZ TRZECI.
Warszawa. Wczoraj zakończono na Dy-

nasach w Warszawie torowe mistrzostwa
Polski dla sprinterów. Tytuł mistrza na rok
1935 zdobył Pusz (Warsz. Tow. Cykl,), dru
gie miejsce Frąckowski (W. T. C.), trzecie
Popończyk (Iskra),

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO
KUCHARSKIEGO W SZTOKHOLMIE.

Berlin. W sobotę startował w Sztokhol
mie w ramach międzynarodowych zawodów
lekkoatletycznych, zawodnik polski Kuchar
ski, który w biegu na 800 m, odniósł wspa
niałe zwycięstwo, bijąc swych rywali ame
rykańskich i szwedzkich. Kucharski wygrał
bieg w dobrym czasie 1.51,6 przed Amery
kaninem Venzke i mistrzem Szwecji Ny.

XVII ETAP TOUR DE FRANCE.

Paryż, w 17-tym etapie Tour de France
z Pau de Bordeaux (224 kiru.) zwycięstwo
odniósł Moineau w czasie 7:34:30 przed
Aertsem w czasie 7:50:03 i Leducą 7:50:03.

W klasyfiacji ogólnej prowadzi wciąż
Romain Maes (Belgja) w czasie 113:45:05
przed Morellim 113:47:42 i Verwaecke
113:54:19.

ZWYCIĘSTWO WIEDEŃSKIEGO WACKE-
RU W PRZEMYŚLU.

Przemyśl. W Przemyślu rozegrany został
w środę mecz piłkarski pomiędzy wiedeń
skim Wackerem a miejscową Polonią.

Zwycięstwo odniosła drużyna wiedeńska
w stosunku 5:0 (3:0).

DALSZE WYNIKI NASZYCH JEŹDŹCÓW
W SPA.

Spa. W 4-tym dniu międzynarodowych
zawodów hipicznych w Spa oficerowie pol
scy startowali w konkursie ,,Zamku de Ve-
roux", który jest jednym z najtrudniej
szych konkursów w całym turnieju.

Z Polaków jedynie rtm. Szosland uplaso
wał się w pierwszej dziesiątce, zajmując na

koniach Zapał i Milord dwa razy dziewiąte
miejsce, mając za każdym razem 8 błędów.

Pierwsi trzej: Markiz de Maupeou (Fran
cja), Gretter (Holandja) i hr. Val de Beau-
lieu (Belgja) przeszli parcours bez błędów.
Po rozgrywce pierwsze miejsce zajął Fran
cuz przed Holendrem i Belgiem.

POLSCY KAJAKOWCY WALCZĄ
Z FALAMI PRUTU.

Bukareszt. Spływ 160 kajakowców polskich
do Morza Czarnego odbywa się normalnie.
Polacy muszą walczyć z rwącym prądem

Prutu. Na każdym postoju władze mielsco-

we wraz z delegatami rumuńskiej Ligi Mor-!
skiej przygotowują dla naszych kajakow
ców serdeczne przyjęcia. Przy tej okazji
wygłaszane są przemówienia, Podkreślające
węz!y przyjaźni łączące Polskę i Rumunję.

W środę kajakowcy dopłynęli do Unglie-’
mi Jassy, gdzie zatrzymali się na jedno
dniowy wypoczynek,,

Newy rekord Światowy w pływaniu.

Podczas mistrzostw amerykańskich w ply-:
waniu, ustaliła Leonore Knight (z lewej) no-i
wy rekord światowy na 880 yardów krau
lem, osięgając czas 11 min. 34 sek. Poprzed
ni rekord należał do Helen Madison (z pra-i

wej) i wynosił 11 min. 41,2 sek.

— Tysiąc i dwa tysiące pięćset - kilometro
we bilety turystyczne przysługują członkom

Polskiego Tow. Krajoznawczego za okazaniem
w kasie biletowej na dworcu legitymacji człon
kowskiej. Wszelkie informacje w sekretarjacie
ul. Libelta 5, tel. 37-64. Zgłoszenia na wy
cieczki morskie przyjmuje i wszelkich informa
cyj udziela Polskie Tow. Krajoznawcze, oddział
w Bydgoszczy, ul. Libelta 5, tel. 37 od godz.
11—13 i od 17—18. W programie wycieczki
do Sztokholmu, Kopenhagi i ,,wokół Europy".
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PROGRAM RADJOFONICZNY.

PIĄTEK, 26 LIPCA.
WARSZAWA-RASZYN. 6 .30: Audycja poranna.

12,05: Dziennk południowy. 12,15: Dla na
szych letnisk i uzdrowisk - koncert zespołu
Wiesława Wilkosza. 13,00: Chwilka dla ko
biet. 13,05: Piosenki o wo)sku w wyk. chó
ru Juranda. 13,30: Z rynku pracy. 15,30:
Drobne utwory R. Schumanna w wyk. ze
społu Niny Mańskiej. 16,00: ,,Współzależ
ność roślin i zwierząt wodnych" (odczyt)
wygłosi prof. dr. Kazimierz Simm. 16,15:
Koncert w wyk: ork, T. Seredyńskiego ze

Lwowa. 16.35: Pogadanka dla chorych.
16,50: ,,Dzieło sztuki”, humoreska Czecho
wa. 17,00: ,,Wycieczka do Czechosłowacji",
koncert. 18.00: Szlakiem autobusowym.
18,15: Cała Polska śpiewa. 18,40: Chwilka
społeczna. 18.45: Utwory charakterystyczne.
19,30: Recital śpiewaczy Eug. Mossakow
skiego. 19,50: ,,Pirat rad)owy" — ,,Imper
tynencje" Marjana Hemera. 20,00: Skrzynka
rolnicza, 20,10: Muzyka lekka. 20,45: Dzien
nik wieczorny. 20,55: Obrazki z życia daw
nej i współczesne) Polski. 21,00: Koncert w

wyk. orkiestry symf. P . R. pod dyr. Grze
gorza Fitelberga. 22,00: Wiadomości spor
towe. 22,10: Muzyka taneczna.

TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 8,20: Program
na dzień bież, 8,25: Wskazówki praktyczne.
11,57: Tr. z Warszawy i Krakowa. 13,35:
Muzyka lekka (płyty). 15,15: Przegląd gieł
dowy. 15,25: Tr. z Warszawy, Katowic
i ze Lwowa. 18 30: ,,Radjo-latarnia na Ro
zewiu", reportaż wygłosi red. Alfred Świer-

kosz. 18,40: Życie kultura’ne, artyst, i nauk,
na Pomorz,u. 18,45: Apokryfy, transkrypcje
i utwory własne Fr. Kreislera (płyty). 19,04:
Frontem do morza. 19,05: Program na dzień

następny. 19,15: Koncert reklamowy. 19,30:
Tr. z Warszawy. 20,00: Wiadomości gosp.
z Pomorza. 20,10: Tr. z Warszawy. 22,06:
Wiadomości sportowe z Pomorza, 22,10:
Tr. z Warszawy.

ZAGRANICA. 19,00: Kolon)a. Muzyka wiecz.
Hamburg. ,,Oszukany Kadi", opera Glucka.
Monachjum. Muzyka tan. 20,00: Wiedeń.
Festival Brucknera. 21,00: Lipsk. Koncert

symf. Bruksela flam. Koncert wieczorny.
Bukareszt. Muzyka popularna. 22,00: Stock:
holm. Muzyka lekka. 23,00: Radio Paris.
Koncert nocny. Kolon)a. Koncert nocny.
Anglja (Reg. Ptogr.), Muzyka taneczna.

24,00: Sztutgart. Koncert nocny. Fragmenty
operetkowe.

(fźctilamif musza, xnilincĘĆ
x pio^tamóiw Tadlomrtgcfr.

Jak cały szereg innych mankamentów, psują-
cych słuchaczowi radjowemu odbiór i przyjem
ność w słuchaniu radja, tak i reklamy radjowe
doprowadzają cierpliwego ,,rad;otę" do,,, znie
cierpliwienia,

Sprawę tą przedstawił na IV kongresie Mię
dzynarodowej Federacji Związków Wydawców
(F. I . A. D . E. J.) delegat Polskiego Związku
Wydawców Dzienników i Czasopism dyr. St.
Kauzik, wręczając członkom kongresu memorjal
pt.: ,,Rado s prasa".

Już III kongres wypowiedział się za ograni
czeniem reklam i komunikatów w radjo, Ko

munikaty czy’i nasze ,,dzi,enniki radjowe" w,in
ny byc podawane w formie krót,kiej, skłaniają
cej słuchaczy do czytania gazet i winny zawie
rać wyraźne odesłanie czytelnika do wiadomo
ści zawartych w pismach.

Dalej III kongres wypowiedział się za wy
eliminowaniem reklamy z programów radjo
wych.

Niestety memorjal p. dyr. Kauzika wykazuje
na podstawie materjału informacyjnego, zgro
madzonego z powyższych krajów, iż stosunki

prasy i radja nie polepszyły się w ub. okresie

(t. zn. między III a IV kongresem) oraz że to
warzystwa radjowe dążą w niektórych krajach
do rozszerzenia swej działalności informacyjnej
i ogłoszeniowej.

To ostatnie odnosi się szczególnie do Polsk,i.
U nas bowiem rozbudowuje się wszelkie ,,re
klamy i ,,dzienniki ’. Jednak do czasu, Same
władze radi)owe dojdą do wniosku, że nie jest
to system, prowadzący do przyciągnięcia szeroi
kich mas słuchaczy,

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19,

Restauracje:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,

Dworcowa 6.

Gdzie i co kupię?

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdańii
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H, Kaszubowski s-z o.p. Długa 22. Zegarki, biżuŁ

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12/14 -

.

wykonuję wszelkie druki familijne, kupiec
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio,

Odjazd pociągów 2 Bydgoszczy:

Toruń-Warszawa: 2,42. 6 .50 . 8.05, 9.58, 12.50, 1405,
15.35, 17.56, 18.26, 21 .26 (tranzytowy), 23.15.

Tczew-Gdańsk-Gdynio: 0.30, 3 .29, 5.20, 7 .54, 10.12,
12.33, 1S.06 , 13 .13, 17 .15, 19.45, 2C.OO. Do Ryn
kowa: 16.10, 20 30 (od 19/V do 11/X).

Kościerzyna—Gdynia: 8.01 . 15,20 .

Naklo—Fila: 0.02, 6.15, 10.41 (tranzytowy), 14 ,45, 19.10 .

Unisław-Brodnica: 4.46, Ml, 13.44, 16.20, 21.45.

Inowrocław-Poznań: 0.46, 3.38, 3.51, 6.33, 9 .25, 14.01,
18.32, 22 .18, 23.00 .

Wągrowiec-Poznań: 5.05, 10.40, 13.30, 18.35 .

Innu’t"ne}nur-Ił !tntTnleń---Iłpołnr Ynr:,r, . 41 14 At
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BYDGOSKIE KOLEJE POWIATOWE. Rozkład Jazdy pociągów od 15 maja 1935 r.

Odjazd z Bydgoszczy: W NifEOZlELE fi ŚWHSgTM Przyjazd do Bydgoszczy
do Koronowa 8.10. 11.05, 14 00, 18.30, 20.45, 23.35. I z Koronowa 7,34, 8 52, 11.31, 15.10, 18.10, 20.34 2317

Opławca, Sm_ukały 8. tO, 9 00,10.00, 10 25, 11.05,12.00.I z Opławca, Smukały 734,747,8.52.950 11 31 11 56 12 50
13.00 ,14 .00 ,14 .40, 15.20 , 16 .20 , 17.35 18.30, 20 45, 22 .10 ,23 .35I13 60, 15.10,16 .10,17.30 , 18 .19, 19.25, 19 51, 20 34 ’21 5l’ 23 .17

S° S.”ukały Do,neJ, 1000’ 14 40’ H-35 Ixe Smukały Dolnej 11.56, 17 .30 19 25 ’’

do Wierzchucina (Byszewskie Jeziora) 10.25. 22x10I z Wierzchucina (Byszewskie Jeziora) 7.47, 21 .51

W EW! POWS2ETOSE
do Koronowa 8 10, 11 05, 12.30-f, 14 00. 16 05, 18 30, 20 45 I z Koroncjra 7 07-+, 7.34, 8.52, 11.31 15 10 18.19 20 34
do Opławca, Smukały 8.10, 11 05, 11.40 --”, 12 30-f, 13.20-, I z Opławca, Smukały 7 07-f 7 84 7 47 - 7 55^ 852.

U00 15.30-- , 1605, 18 30 , 19.15- 20.45 . 9.18-, 1131, 15.10, 1750- l’a 19 20 34
’ ’

do Wierzchucina, Wąwelna 11.40- 13 20- 15.30- -, 19.15-1 z Wierzchucina, Wąwelna 7.47-, 7.55 -, 9.18 -, 17.50-

Uwaga: pociągi oznaczone - kursują w środy i soboty, -f w soboty, -- w poniedziałki, wtorki’ czwa’rtki i niatkL
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..DZIENNIK BYDGOSKI", pT%fefc, dnia- 26 I?pca=l^r. (,SSr?ft.

Bydgoskie firmy żydowskie demoralizowały
urzędników skarbowych.

W jaki sposób odbywały sśq kombinacje?
Wczorajsze nasze rewelacyjn,e szczegóły o

nadużyciach urzędników skarbowych Zajtza
i Jordana wywołały w mieście wielkie wraże
!nie. Dla nikogo n:e jest tajemnicą, iż dużo
i:rm żydowskich istnieje w Bydgoszczy tylko
dzięki nieczystym manipulacjom. Wykryta afera

łapownicza urzędników skarbowych dos,tarczy
ła w tym kierunku nowe dowody, Żydzi de
moralizowali lekkomyślnych urzędników, wcią
ga,jąc ich w pułapkę. O kombinacjach niesu
miennych urzędników z żydami dowiadujemy
się jeszcze następujących ciekawych szczegó
łów:

Otóż Zajtz i Jordan załatwiali firmie ,,Tek
sty!" przy Starym Rynku, której właścicielami
byli dwaj żydzi: Kufel, i Szenberg, sprawy po
datkowe i pisali wnioski, a ponadto przetrzymy
wali pewne tytuły egzekucyjne. Wzamian za

to korzystali z ,,pożyczek" i ,,kupowali" towa
ry, za które nie płacili.

Właścicielowi składu obuwia Aronowi B!au-
fuksowi prowadził Zajtz najpierw bezwzględną
egzekucję, a po. uzyskaniu ,,pożyczki" 200 Zł

zmniejszył nacisk, przyczem egzekucję izba
skarbowa (a właściwie Zajtz) cofnęła, jako nie
uzasadnioną.

Tnnym przykładem nieuczciwości urzędników
fest taki fakt: Jordan pos!zedł do, pewnego kup
ca i pokazawszy mu akta urzędu, oświadczył
mu, źę ma zaszarganą opinję i podatku mu nie

umorzą. Przyrzekł mu jednak, że postara się

opinję tą ,,naprawić". W kilka dni później
przyszedł do kupca i powiedział mu, że sprawa
jest na najlepszej drodze i teraz może już spo
kojnie spać. ,,Kupi!" potem towary, których
dotychczas nie zapłacił.

1 akich przykładów jest więcej. Ze względu
na toczące się śledztwo narazie jednak dal
szych szczegółów zamieścić nie możemy.

Obaj urzędnicy hulali w restauracjach i ka-
baretach i widziano ich przeważnie w towa-

7t Najsmutni-ejsze, że pokrzyw-
azih bardzo swe rodziny, pozostawiając żony
i dzieci bez środków do utrzymania.

Przeniesienie 70 kolejarzy
z Jarocina do dyrekcji toruńskiej.

Poznań. Od 1 sierpnia br. zmniejszo
ny będzie ruch pociągów na linji Gnie-
zno-Jarocin-Ostrów-Podzamcze - Herby
Nowe, gdyż ośm par pociągów na tej li
nji zostanie skasowanych i uruchomio
nych na nowej linji 1 nowroclaw-Zduń
ska Wola—Herby Nowe.

W związku z tem opuści Jarocin ()
kolo 70 maszynistów, konduktorów i
kierowników pociągów, przeniesionych
z dyrekcji poznańskiej do toruńskiej
dla obsługi wspontniaenj linji. Przenie
sieni będą kolejarze młodzi z małą ro
dziną i nie posiadający realności w Ja
rocinie.

Uprowadzenie i morderstwo dziecka

w Warszawie.

Warszawa, 25. 7. (PAT). Wczoraj w

południe z ogrodu Krasińskich podstęp
nie uprowadzono póltoramiesięczne
dziecko kupca Saphirsteina. Według
zeznań służącej, dziecko uwiozła w wóz
ku młoda kobieta, z którą, niejednokro
tnie spotykała się w ogrodzie, ale której
nie znała. Policja znalazła w rowie, po-
fortecznym trupa niemowlęcia. Jak się
okazuje było to porwane dziecko Saphir
steina. Zbrodnjarka wywiozła dziecko z

miasta i utopiła w rowie. Za sprawczy
nią strasznego czynu policja, wszczęła
poszukiwania. Służącą Saphirsteina za
aresztowano. Dotychczasowe śledztwo
nie wyjaśniło motywów potwornego
czynu.

Żydzi-komun!ści skazani

na 2 do 5 lat wiezienia.
Lublin. W siedleckim sądzie okręgo

wym tocżyła się rozprawa karna prze
ciw 8 działaczom wywrotowym, miesz
kańcom Sokołowa Podlaskiego. W wy
niku rozprawy, główny oskarżony, 29-
letni Dawid Frydman skazany został
na 5 lat więzienia z pozbawieniem praw

obywatelskich n,a 10 lat. Pozostałych 7
komunistów zostało skazanych każdy
na 2 łata więzienia z pozbawieniem
praw obywatelskich na lat 5.

filc razy czytać będziemy o skazaniu

komunistów, tyle razy będą to żydzi.
Strzeżmy się tej żydowskiej zarazy).

Straszna śmierć
pod kołami bydgoskiej kolejki powiatowej.

Emerytowany kolejarz pchając wózek przy torze

dostał sie pod koła wozu motorowego.
(ak) Przedmieście Czyżkówko było we

wczorajszą środę w południe około godz.
/2l2 w,idownią wstrząsa,jącego, -tragicznego
wypadku. Wskutek własnej lekkomyślności
znalazł śmierć pod kolami wozu motorowe
go 63-letni Franciszek Merchelt, emerytowa
ny kolejarz, zamieszkały przy u]. Wiejskiej
- ,S. Szczegóły tego krew w żylacli ścinające
go wypadku są następujące:

Merchelt pchał wózek ręczny w kierun
ku miasta na ścieżce, znajdujące,j się przy
torze bydgoskiej Kolejki Powiatowej. Gdv
znalazł się na skręcie w pobliżu dawnej fa
bryki zapałek ,,Promień", usłyszał na ale

sygnał zbliżającego się wozu motorowego,
jadącego z Opławca. Zamierzał więc usunąć
się na bok, gdy niespodziewanie koło wozu

ręcznego uderzyło o kamień, wskutek czego
dyszel popchnął Merchelta tak silnie, iż ko
lejarz wywrócił się i upadł na tor. W tej chwi
li właśnie wysunął się z zakrętu wóz moto
rowy. Motorniczy z Przerażeniem spostrzegł
w oddaleniu ,kilku metrów człowieka na to

rze i natychmiast zahamował wóz. Odleg
łość jednak była zbyt krótka. Nieszczęśliwy
kolejarz znalazł się pod kołami wozu moto
rowego, które ucięły mu prawą rękę oraz

nogę. Poza tem nieszczęśliwy doznał zgnie,
cenia klatki piersiowej. W stanie bezna
dziejnym przewieziono ofiarę karetką Po
gotowia Ratunkowe-go do Lecznicy Miej
skiej, gdzie mimo nat.ychmiastowej opera
cji zmarł wśród wielkich, męczarń o godz.
’-5 po południu, W godzinę przed śmiercią
Merchelt stracił przytomno.ść. Tragicznie
zmarły kolejarz osierocił żonę i czworo
dzieci.

Jak stwierdzono, motorniczy nie ponosi
żadnej winy. Jedynie własnej lekkomyślno
ści zmarłego przypisać należy nieszczęśli
wy wypadek. Na ścieżce przy torze bowiem
wszelki ruch kołowy jest zakazany. Ponad
to motorniczy oddal przepisowe sygnały na

zakręcie, widok zaś motorniczego zasłaniał

płot. Tragiczny wypadek kolejarza wywołał
na Czyżkówku wstrząsające wrażenie.

OiflTNIE

Z Dowodu granicy wieku...
Kraków. Z nowym rokiem szkolnym

przejdzie na emeryturę z powodu prze
kroczenia granicy wieku, czterech pro
fesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego:
dr. Kostanecki, dr. J. Nowak, dr. Zoll i

prof. dr. Sternbach.

Tajemnicza zamiana broni

i amunicji
na kamienie na statku francuskim.

Paryż, 24. 7 . (PAT) ,,Le Matin" poda-
je, iż ładunek broni i amunic.ji, zawarty
w 3.125 pakach, wagi 25.000 kg. wysiany
z Francji do Beunos Aires został zwró
cony do Havru z powodu ogłoszenia

embargo w Buenos Aires.

Po otwarciu pak w Havrze stwier
dzono, iż zawierają one kamienie i pia
sek. Władze prowadzą dochodzenia w

celu stwierdzenia, czy broń została skra
dziona we Francji, czy też poza jej gra
nicami.

Pewna firma francuska wysłała broń
do Argentyny. Gdy statek był na mo
rzu, rząd argentyński zawiadomił, że

nie pozwoli wyładować statek. Statek

po osiągnięciu celu wrócił. Po wyłado
waniu w Havrze okazało się, że w

skrzyniach są kamienie i piasek. Ka
mienie są podobne do używanych przy
brukowaniu ulic paryskich.

Międzynarodowe zapasy
w Resursie Kupieckiej.

Dziś Grabowski da nau-czkę... Sfaegemannowi.
Wczoraj w piątym dniu turnieju licznie ze

brana publiczność była świadkiem nieszczęśli
wego wypadku, jakiemu uległ zapaśnik z Wilna

Brych. Przeciwnik jego Niemiec Staegemann
nie szukał innych sposobów, jak tylko biciem
i kopaniem. Dwukrotnie Staegemann uderzył
Poiaka w brzuch. W pewnym momencie z taką
siłą rzucił on Brycha głową o ziemię, że ten,
ostufni stracił przytomność. Sędziowie jednak
nie uznali tego zwycięstwa.

Miazio i murzyn Thomson dali prawdziwy
pokaz klasyczn)ej walki. Aczkolwiek walka nie
dala rezultatu w pierws’zem spotkaniu, to jed
nak była niezmiernie ciekawa.

Rosjanin Zeisig jak i Nowak czuli się w

swoim żywiole. W 10 min. więcej zaufany w

swe siły Zeisig rzucił przeciwnika na obie ło

patK"Walka Niemca Schikata z ognistym Wło
chem Trawaglinim nie dała rezultatu.

Największe zainteresowanie budziła decydu
jąca walka wielkoluda Grabowskiego z dosko
nałym technikiem Kaiserem. W 31 min. Gra
bowski zdławił swego przeciwnika w swym
niezawodnym nelsonie.

Dziś, w czwartek decydująca walka Grabow
skiego z Niemcem Staegemannem Ciekawie
zapowiada s:ę walka Kaisera z, Zeisigiem. Mia
zio walczy z Wielochem. Ujbo spotka się z

Trawaglinim. Karlewski zaś ma za przeciw
nika groźnego Niemca Schikata,

— Okręgowa Komis)a Wyborcza Nr. 100
w Bydgoszczy (powiaty: miejski bydgoski,
bydgoski, wyrzyski i chodzieski) urzęduje
w gmachu Sądu Okręgowe.go w Bydgoszczy,
pr?y ul. Wały Jagiellońskie 4 (pok. nr . 28-29,
telef. 18-29 i 349).

Z żwcies ton)fsy%jg§tm.
I. drużyna ratownicza żeńska P. C. K.
Dziś, czwartek kurs pływania o godz. 6 ,30

w pływalni wojskowej. Komendantka.

Godz. 19,30. K . S. M . M . ,,Gwiazda" zebranie

plenarne w salce parafjalnej.
Godz. 20: Tow. śpiewu ,,Dzwon" lekcja śpie

wu w szkole Św. Trójcy, ul. Kordeckiego.
Godz. 20,15: Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich

filja Bydgoszcz nadzwyczajne walne ze
branie, sala plac Piastowski 17.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Schadzka koleżeńska odbędzie się w sobo
tę, dnia 27 bm. na przystani B. T- \V.

Bank Polski płacił w dniu 25, 7. 1935 r.

dolary amerykańskie 5,24
funty szterlingów 26,10
franki szwajcarskie 172,24
franki francuskie 34,88
belgi belgijskie 88,90
liry włoskie 41,90
floreny holenderskie 351,30

Stan wody na Wiśle dnia 25 lipca:
Zawichost 1.30, Warszawa 1.20, Toruń

78, Fordon 78, Chełmno 53, Grudziądz
73, Korzeniowo 91, Piekło -000, Tczew
— 06, Płock 87, Einlage 2.52, Sch. 2.78.

J. W. — Tczew. Znanego malarza tego
nazwiska niema. W ocenie wartości obra
zu radzimy daleko posuniętą ostrożność.

FRAPUJĄCYCH GODZIN PIĘKNOŚCI
-!%! ?Ó niuUJ-II-11 l

Ten zupełnie nowy rodzaj pudru
nadaje natychmiast skórze Pani
frapujący ,matowy wygląd”, któ
remu nie oprze się żaden męż
czyzna, a to dzięki temu, że pu
der ten jest zmieszany specjalnym,
patentowanym sposbem z Pod-

wojną Pianką. Po ośmiu godzinach
cera Pani_ jest ciągle taka sama,
czarująca i fascynująca. Ani wiatr,
ani deszcz, lub pocenie się nie
mogą zaszkodzić. Szczęśliwy wy
nik jest gwarantowany, lub zwrot

pieniędzy. ,gilp

102^

PIĘKNIEJSZA

Pamiętaj a taroMiij(li! Rw”"a 11 Drzwi
okna nowe sprzedam. Po
znańska 21. (13153

POLECENIA jj Kamienica
dwupiętrowa, składem,
ogrodem, 15000. Nowa
kowski, Kaszubska 2. (13087

Dom (13157
dwu piętrowy, śródmie
ście, dochód 4.400, wpłata
15.000 .- Filja ,Hipoteki”,

Motocykl
,Motosacoche" 350 cent,
sportowa sprzedam. Gdań
ska 16-12. (7282Centryfugi

najtaniej. Długa 5. (13151 Buty
oficerskie sprzedam, wiel
kość 41. Petersona 10, m, l,
godz. 16-17 . (7277

Wózki (13150
dziecięce najtaniej. Długa 5

Fortepian

(13120

R Kupna a
Kupie

(13154

kolejki polnej, 65 wyso
kość, _

natychmiast kupię
za gotówkę. Oferty ,Par’
Poznań, pod 55,316.(13135

Tokarkę
dobrze utrzymaną 2—21/,
mtr. długą, wysokość kieł
do 230 ewentualnie ze

skrzynką ,Nortona’ kupi
. .Torpedo”, Bydgoszcz,
Zduny 6, tel. 1824” . (13155

Panna
przystojna, uczciwa, po
prowadzi samodzielnie

dom, lub interes - kaucja.
Łaskawe oferty Dziennik

,Lat"-27". (12703

Starsza
samotna osoba poszukuje
pustego pokoiu wprost od
gospodarza. Oferty do fflji
Dz. pod ,Uczciwa 11". (7272

BSD!
Obuwnik

potrzebny. Kiliński, Byd
goszcz, Gdańska 43. (7288

Urzędnik
administr. skarbowej, o

beznany podatkami, ra
chunkowością, buchalter-

ją, władajjęzykiem pois i n

niemieckim, poszuauje od
powiedniej posady za

ewtl. kaucją. Oferty pod
,Kaucja”. (13156

Pokoju (7287
czystego, ewentualnie z

utrzymaniem. Oferty filja
Dzieu. Bydg. pod ,242”.

Potrsebna
ekspedjentka rzeźnicka
Dworcowa 64. (7286

Służąca
potrzebna. Warszawska 5.
skład rzeźnicki. (7289

Dziewczyna (7290
młodsza z dobrem goto
waniem potrzebna. Ciesz
kowskiego 1-6 od .12—4 .

Dziewczyną
do wszelkich prac domo
wych, pracowitą, chętną od
1 sierpnia poszukuję. Zgł
ulica Warmińskiego" 11, w

biura od 9-11 i 4-5. (7284

^letniskaJ^

Orłowo Morskie
Pensjonat ,,Zbyszko", po
leca pokoje słoneczne z

całodziennem utrzyma
niem od 5-ciu zł dziennie.

13140

Ładunek (13148
przeprowadzki, towarów
do Świecia i Poznania
ciężarówką na 30 lipca,
początek sierpnia poszu
kuje Spedytor Wodtke,
Gdańska 76, tel. 3015.

Rwfann)l
20 000 zł

na 1 hipotekę, na duży
dom w miejscu poszukuję.
Oferty pod ,l Hipotekę’
do Dziennika Bydg, (13004

Kto
z szlachetnych serc dopo
może biednej panience
wstąpić do klasztoru. O -

ferty Dziennik pod ,Bie
dna’. (13117

Zapoznam
ładną, przystojną, nieza
leżną w celu towarzy
skim. Oferty do filji Dzien
nika Bydgoskiego pod
,B. A. 30". (7275



,Str--12. ,,DZTENNTK T?YDGOSKIW. piątek, ’dnia 2G lipea 1925 r. .Nr.170-"

oryginalne

,,DEERING"
najnowsze mo-

A dele, z trybami
biegnącemi

stale w oliwie.

Grabie konne. — Przełrząsacze siana.
Wszelkie części zapasowe

10816 Dostarczamy bardzo korzystnie.

ffKACf/1 WIlfjfflE
Bydgoszcz, Grunwaldzka 24, telefon 3079

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komornik
Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IV Antoni Bą-
czyński mający kancelarję w Bydgoszczy ul. Pomorska
nr. 11 na podstawie art. 602 k. p . c. podaje do publicznej
wiadomości, że dnia 27 lipea 1935 r. o godz. 10,30
w Bydgoszczy ul. Niegolewskiego nr. 9 odbędzie się li
cytacja ruchomości, należących do Franciszka i Longiny
Kasprowiczów składających się z pianina oszacowanych
na łączną sumę zł 900,— . Ruchomości można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 23 lipea 1935 r.

13143) Komornik BączyAski.

doszczętnie.

ROWEK
Składnica: (1290C
A. Wssielewski

Bydgoszcz
Dworcowa 41, tel. 1047

ORYGINALNE PROSZKI
z,MIGRENO-

NERVO5IN
R.M5 .W. 1(11559
ZNAM PASU,

z KOGUTKIEM
SA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
zj^tojowanie :

BÓLE GŁOWY

BÓLE ZĘBÓW
GRYPA z PRZE ZIĘBIENIA
BOLE : A PTR ETYCZNE.

STAWOWĘ -KOSTNE iT,p.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYM PROSZKÓW

ZE ZN,FABR. KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTEKI

Pamiętajcie
o

bGzrobofnycli!

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA°
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 3315.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów
z dnia 25. VI . 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz
skarbowych (Dz. U. R . P. Nr. 62 poz, 580) 1 Urząd Skar
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że
dnia 27 lipea o godz. 10-tej w lokalu składnicy
skarbowej przy ul. Konarskiego celem uregulowania za
ległych należności podatkowych odbędzie się sprzedaż
z licytacji niżej wymienionych przedmiotów: fortepianu,
maszyny młynarskiej, motoru elektrycznego, 441 cho
lewek dziec., 129 par trzewików damskich, elektro!ux,
śruby okrętowej, dźwigu, zębów sztucznych, aparatu fo
tograficznego, 51 kapeluszy damskich, kasę National,
urządzenie składowe, pierścionki złote i brył., noże i wi
delce srebrne, ubranie i t, d, (13144

Naczelnik I. Urzędu Skarbowego.

OPRAWY KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro^

iigatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio

Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A.

Wydawnictwo _,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

Poznańska 12-14 Telef.: 3315, 3316, 3326

Kromcn/óski, Poniań,

BagzggŚHfaWBH

Letnisko-Brzoza
stacja Chmielniki

położone wśród pięknych
lasów i jeziora poleca na

lipiec I sierpień (13116
poŁseije

z całodziennem utrzymaniem.
Szatkowski.

Wystrzegajcie się
roznoszą one zarazki ciiorób!

Muchy są wysoce niebezpiecżneml owadami.
Stosowanie mato skutecznych środków owa
dobójczych w niczem nie zmniejsza tego nie
bezpieczeństwa, gdyż tego rodzaju środki od
pędzają muchy, lecz ich nie niszczą. Jedynie
FLIT niszczy radykalnie muchy i wszelkie inne
owady i stanowi najlepszą ochroną przed db-
kuczliwością i niebezpieczeństwem ze strony
owadów. Rozpylony FLIT nie pląjni. Należy
wystrzegać się naśladownictw i żądać jedynie
FLITU w żółtych blaszankach z czarną opas!łą
i żołnierzykiem. Hermetyczne zamknięcie bla
szane]: uniemożliwia napełnianie ich falsyfi
katami.

fcqc wyniszczyć muchy,-komary I Chcąc wyniszczyć karaluchy,prusaki
oraz inne fruwające owady | oraz inne pełzające owady

13117
RMssP"c"łllT-PROSZEK

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukuJąeyoK nosady 2O’/o zniłłcl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
ni o zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Okazyjnie
sprzedam dom z ogrodem,
12Ó drzew owocowych,

DZIER2AWY JU

dochód 1600, cena 11.500.
Wiadomość Grunwaldzka
nr. 2, w restauracji. (13124

Warsztat (7276
ewentualnie mieszkaniem
poszuk. Adres wskaże Dzień.

Obicia (13)34
do drzwi i okien najta
niej. Błażejczyk, Długa 36.

Słoje

Wecka
\I Ząbkowice
,| Irena

Hortensja
J oraz wszelkie

części zapaso
we poleca po najkorzystniej
szych cenach (1153i

F. Kres!ki

Bydgoszcz, Gdańska 9.

Sprzedam
korzystnie skład kolonjal
ny z powodu wyjazdu.
Poznań, ul. Pocztowa 10,
róg Aleji Marcinkowskie
go. (13137

Kafle
najtaniej. Ugory 40. (12253

Sprzedam
6 uli pszczół Ul. Powstań
ców Wielkopolskich l,
przy Dworcu Jasiniec nad
Wisłą. (13128

Poszukuje
młodszego czeladnika
młynarskiego, który obez
nany jest z motorem ga
zowym. Paweł Sprengel,
Sępólno (Pom). (13049

1-2 osoby, niekrępujący,
inteligentnym. Krasińskiego
nr. 4-2. (7281

Stolarz (13118
potrzebny. Długosza 6.

Piekarni
dobrze prosperującej, ce
lem dzierżawy, poszukuję.
Dziennik Bydgoski Toruń,
,Dzierżawa”. (13138

10090) Za gotówkę I na raty kupisz najlepiej
aparat fotograficzny w firmie,,FOTO-KAPiEP/TBydgoszcz, Dworcowa 7, właśc, Cz. Powatowski.

HIE/ZKANIA

w BYDGefZCZY

Kii
Dom

dochodowy sprzedam.Dłu-
ga 32. (7278

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem,
sprzedam. Jasna 31.(13146

KjtypHa fr]j

Wozy (13028
4-ro calowe kupi ,,Przed
siębiorstwo Dowozowe",
J. Siński, Inowrocław, ul.
Marsz. Piłsudskiego 52.

ADRIA: ,Tajemnica Eks-
pressu nr. 6."

APOLLO: ,Księżniczka
przez 30 dni" i nadpro
gram.

BAŁTYK: ,Pod szubie
nicą."

KRISTAL: ,Jej Wysokość
praczka." Ostatni dzień

REWJA: ,Wszyscy ludzie
są wrogami" i ,Panna
Josetta moja żona." Na
scenie pikantna rewja
pt. ,Szukamy pieprzyka^

R ”c"

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do naucze
nia się, przygotowuję do
konserwatorjum. Miesię
cznie 8 zł, dwie godziny
tygodniowo ; łącznie z ćwi
czeniem 10 zł, (l godzina
dziennie) fortepian wolny
do ćwiczeń, godz. 30 gr.
Przychodzę także w dom.
Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla
dorosłych kurs trzymie
sięczny. Hetmańska nr. 5,
wejście na prawo, miesz-

j kanie 5. (21186

Potrzebne
szwaczki. Bewute, Długa
nr. 36, I. (13119

Skład
z mieszkaniem, na Bielaw
kach do wynajęcia. Adol
fa Kolwitza 11. (7269

Dzielnego
czeladnika kołodziejskie
go przyjmie natychmiast.
W. Bazarski, Nowe, Po
morze. (13141

Duły (7270
ogród owocowy oraz polo
wanie do wydzierżawienia.
Boldt, Pień, p. Ostromeckc.

Gospodyni
kucharka dobrze polecona
potrzebna zaraz Rastau-
racja ,Do Gracjana’, To
ruń, ul. Szczytna 2. (13139

POKOJE

Na skład (7273
i biuro dwa pokoje fronto
we natychmiast do wyna
jęcia. Mostowa 9, I p.

Kucharka
dzielna w sw’ym zawodzie
uczciwa i pracowita, w

wieku ponad 30 lat, po
trzebna od 15. VIII . lub
1 września br. do 4 osób.
Oferty z odpisem świa
dectw do filji Dziennika
Bydgoskiego pod ,Byd
goszcz". 13040

2 pokoje
wolne. Długa 32. (7279

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow
skiego 14-3. (13133

Sprzedawaczka
owoców gwarancja zaraz

potrzebna. Nakielska 123,
Walczak. (7291

Pokój
z utrzymaniem. Sw. Trój
cy 15, restauracja. (13129

Pokój
umeblowany, telefon.
Cieszkowskiego 4/5. (7285

Szewc (13149
potrzebny. Kujawska 22.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kucb. Jana Kazimierza 8/la

1 i 2 pokojowe:
Wiad. Jackowskiego 36/l.

3 pokojowe:
łazienka. Śniadeckich 39/1.

4 pokojowe:
Fredry 12.

Warsztaty i ubikacje
febryczne:

Dworcowa 39 róg Marcin
kowskiego.

5-cio pokojowe
mieszkanie kom
fortowe od 1. 8. 35 do
wynajęcia przy ul. Chod
kiewicza 5. W adomość
biuro adwokackie Mar
szałka Focha 8. (13013

5 pokerowe
kuchnia, centr. ogrzewa
nie, naprzeciw parku Ko
chanowskiego. Wiadom.
Gdańska 77-4 . (7271

Pokój
kuchnię wynajmę. Kosza
rowa 14. (13131

Pokój
z kuchnią, bezdzietnym.
Osada 24. (7274

6 pokojowe
mieszkanie słoneczne kom
fortowe od 1. 9. 35 do wy
najęcia. Słowackiego l, 11.

13145

Pokój
kuchnię wynajmę. Dłu
ga 5. (13152

IW"MIESZKANIA
rafo_ szuka _M5 pokojowe

komfortowe, wysoki par
ter, Pl. Weyssenhoffa 9,
zaraz do wynajęcia. Wia
domość telef. 3033 -3313.

(13130)

Bezrobotny
Weteran w krytycznem
położeniu, z małą rodziną,
szuka portjerstwa. Oferty
pod ,Weteran K,” (13132

7 pokojowe (13126
mieszkanie do wynajęcia.
Schmidt, Jagiellońską 12.

Mieszkanie
2 pokoje kuchnią poszu
kuje właściciel domu dla
siebie, 3 osoby. ,Właści
cielka” Dziennik Bydgo
ski. (13136

Mieszkani.e
4 pokoj. do wynajęcia cd
l, 8. br. Poznańska 9. (13147

PANTOFLARZ.
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Małżonek: — Jakie to głupie, że my ma
rny w ogrodzie tylko jedno drzewo...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/ z’niżki’
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się° rabatu"
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25J/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożei’
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy’

Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. ’

Wydawca, nakładem !czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni".


